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TjtiLjjpticr.lio g-a-bincitiu BforaJCEewiskSągio w yw r/e  
n'ewa/upiM.w’0 silny w iplpy na «k)SK.t)ai)tic<w«n4e sńę 
Klois"nnków p/iliŁyty/nt cłi w  całym  u b w ie socyaili* 
5'tyc«,Fiy;r w  Pofcsce. daik tviHidonio, i>bóa ten 
podzieli! sio na dw a wrog-ie siubie odłam y: pol- 
»ki«j paattyi sucyaJłaLyoznfej i koinnnfetów, czyli 
bol&zow^ków, [)ozoritającjxii w  ścisłej ziaileżniości 
«d  rządu sic>wi:kA6\v Tftoekiowrskicii. W  skłali par­
ty . ikdniimkdLyci/moj woezła i, ziw. »let\*/csa« da- 
wney polskiej p w ty i  sncyalitlyczinc-j, tudzież 
sucyaW cm dkracya w raz z kilkom a gtnpkam i 
socyjp.ł ®t(>w  żyd o wilki eh. »Bund« na ruzie jo- 

'8Re/,o miie oloroblid sw ojej pczyinależntóeo d o  ko  
munlfittów.

IVttlka między polskimi socyalierltmi a  ko- 
,5*n.ielt!ajiH zaioatrzyła się w czasie rzątlów 60- 
oyaiIiat.yCi?.tiycl). (iałenet MorticzmvK’kifcgx> jjdał 
do ezjOtienfia •/ oipoizycyy po sw ojej lewej stro­
nie niożft joeac«o iKintóej nsiepraojodmuną i Ł>e®- 
wn«ii<yiti^ niż po p raw icy. Jeżeli iboiwiem ofpo 
arowa- 7,\yv,iolów społecznie uimiarkowanych 
ffnaetorw iwę-dowi Mcraozcwtskieyo zwTacaht się 
i*luiwiiiiiio pMCOciw jogo tljilckun-tyzimowi i roa 
osnUtym a łtó w s e c K S jA  zarzujdzeriioar., to  ojrozy* 
cya  komniiiitilł.ów by la piogtainiową i zasadniczą.

D-jklad-acyai, ztożonti przed kilku dniami aa 
Pots;ioda(jfL';>u wuirsz.ia-weikioj rad y rWbotniczej ilu 
tlm je dostidnio Icierimeik dążeń pusty* koamaru- 
Jy c 7 n e j. Po-wiedziamo lam  m iędzy iniwmi:

wolucya pocyalua, zapoczątkowana w Ito» 
yi. nic zatrzymała się u joj gTanie, objęła Niemcy, 

Rędąco obccnio widownią krwawych walk rowolu 
'wjnego prolotaryatu 7 reakcyjnym rządom Schoi- 
dcnianowcóiw —  stopnioiwo stawać się ona imiei 
[K-wszoclina mię izynarodową rowoluc.yą, tak, jak 
międztnarodową jest wywołana przez wojnę ruina 
gołą md ark i k a pilali etyczne j.

»W jirzyszlim zwycięstwie rewolucyjnej między* 
narodówki. w joiltoSci rewolucyjnych żądań mię­
dzynarodowego [in>le.L;r\‘atu, w bratnim sojuiszu 
z robotniczym rządom sowieckiej Rosyi i wałczą­
cym pod sztandarami Spartakusa prolot-aryałem 
Niemiec, Komunistyczna Partya Robotnicza widzi 
oparaifl w swej walce i gwaraneye zwycięstwa 
prolotaryatu kraju naszego.

*Konolucyjny pr.ilal iryat Polsld złamać nvust 
Wo »wno potęgę jawnej roakt \ i lmrżu:i,7.yjiioj, jak 
również '/.unaskowanych jej sojuszników t, obozu 
b.akcyi rewolucyjnej P. P. S., która stworzyła tak 
Zwany robotniczo włościański rząd, będący po­
koi nfm sługą, narzędziem i pa.ra^anem komtrro- 
wolucyi polskiej*.

W relką gm-nsę skutoczaicgo swatefiftfiŁ 'be*1- 
barzyippuj, ik-o.uitnrifet.yczłio-tolsizotytiicilriego, uję- 
tego \x irowyższy program,-słąmo*vti dottjjtŚrczdaD. 
^'e rdzbi<-.ie eocyalisi-yciznoj lewicy,. VVailitm eo 

z komiinłstknni muitnalfeuje w  baódzo 
znuicizm-ym stopnitu ckspanzyę i ®Iioil>ytw>oziość ko- 
muaiśstów. l ‘yitai;i"0, cay po uatąpienltu rządu so 
cyTa-łist^czncgo piudya jogo znajdzie dbść sił « 
etKsigiTi dfo dalsaego pTOwaiclzcuiii tej vvla#id ?

fctoieją aiwa nvoincnty, k-tói-e utniidnisiją 
twim lząssą aia to v pyknnie odij oiwi-odź. PraeAe- 
w^ayc.tikiciii niaisy rttbotnieze w  Królcoftwiie Pol- 
Biciem są pod wzg’l<jd<Mn poliiŁycizaiym bardzo nio- 
łwynubioriie, [Xh1 wzgiędem  z.aa kulluitulnym wy 
Booo zaimcdbatne. Mtuog^ość daitalających tam  par 
tyj mii-e j-owiiinia ni'kdgo łudzić oo do iw&otsyvri- 
pi-ego ro-agrutpowanie uiolitytcancigo tych mag. — 

dkihrą botwluam sprtiwę oie 'Zinnijdlują sŁę ojh- 
hwpwa-wdę w  ręku żamnej orgttniiaacp pajtyjujej, 
słc  pnzcchudaą od jedtnej do drugiej w  kierttutku 
hajwtiękisaogo radylcalłz-niu. To, co 'Opowiadaj;] 
iTrairuuiici p-ęaewódicy lew icow i o  tom, że ani w łr  
teio 'posiadają w  swoich 3izer«g6Ueh tyJm ro‘b»jitni - 
fcćw, a kułinjcii tyło. powihtno b yć brane a n a j­
miększą asfcTOżncwciią. Jeżeli bofwticm cyfry* T>nzy 
ł»czaine w  tej mierze odpow iadają naawot dt> pe 
tv*ncigio stopnia rzeczyw istości dKi^iiaj, to  w cale  
(■etSfzcae nie znaczy, że tak smuo ipozostanic tak-

° U S T A W  D A N IŁ O W S K I.

T  Ę T E N  T .
P o w i e ś ć .

1 (Oiąą dal*ty.)

O dy Borski w rócił, zastał na ganku biotem  
otrusem  zasian y stół. masło, rzodkiewdd, aim- 
® *  mięso i eleganckie nakrycie, na któro pa­
trzał po barbarzyństw ie obozowego ży c ia  z pro- 
.B*dziwą przyjem nością.

Po chwili zjaw iła się pani Letia, skairanide 
Rczesana, w białej płóciennej sukni —  w  stro- 
n tym  w yd a ła  mu się, ja k b y  w yższa, posta- 
^n iejsza, bardzo ładna, świeża, ale nio tak  
IjSewic-zfl, jak  w lesie

Cóż, iilokowud pan rulnaka?
1  ak i przy sposobności zrobiłem mał.y 

w v ..'Jad, ]M)znałem m etylko pani nazwisko, ale 
i dźwięczne imię: L-ma.

— W łaściw ie jestem  Ju lia , na drugie mani 
łieiena, ale to drugie się utarło

— ł słusznie, b;> to drugie ładniej brzmi, 
iowiodziałom  sic toż, że mąż pani baw i w  Ro­
syi.

—  T a k , w yjech ał przed wojną do W arszaw y, 
jak  zw yk le w interesach, a stam tad do ^ o s y i .  
również w  interesach —  rzekła pani Len a z 
pewnym  odcieniem wyrzutu.

—  Może fmii pozwoli —  od korkowała rżniętą 
k«S*.tocmkę —  wi-te łnft* d.umeneoj roboty.

Nalała krelirzok.
—• A pani, nie ucuetai J o  lustra.

że i —  juttio. LIŁędzy pazywódoamii a  uufcaanfi- ro- 
botrficocmi w  Krofteatw.iie nie mu stalogto stos-un 
ku, ¥  ytertatimweigio w  ciąąui długoletnieg-o w sp ół- 
dzairMi£a w  rramrurych Eyluncyaieh paktycz- 
nych. Prajwv(>d oy za k a ż d y©  razorn mruazą tam 
na mewo zdoćiyy.ać posłuch mita>, oo się im udaje 
tylko  w ów m as w atoptuu waslugiijącym  ima u w a­
gę, jwżeii potrafią dos-toEsoiwań się do ucłuć, ży­
wionych w1 danymi e/asto psusea te m asy, Jcża li 
przowódcy toj <jzy innej ipanilyi tcyikonują taki 
lub inny zwrot, to bjurajininlLcj nie znacz.y to, że 
masy już przez t w e  piosziy za  tnńni. Przeci­
wnie, n»asy te muszą b y ć  dopiero nailbajńane 
do pmsprcoaetnia za przyw ódcam i. A  to nie zawsze  
się udaje.

Ju ż  w ominie rtrądów MoiaczerwtJaicgV) ziaiuwa- 
żewo, żc w1 ezorega-ch po'Wkiąj ptR.lrt.yi soc-yalisty- 
cznej dokonuje się bardzo anaŁzne przesunięcie 
na iewC., 'ku komunóstom. Lliamowicio dćd roibo- 
Unicizy więcej mamiTininic należy do organizaeyi 
tej p ortyk RyTnrjioty e pociągają g o  ku bolszewi­
kom. Jeżeli to caążenie ku jartąiagowOmioj przez 
komuRiistów rewolucyi Sktcyaikiej i d\ kraatnirze 
prolcttairyatfu nie ujaiwulało się dotąd w  pturityl 
j*ocyiali&tycjzinej tozłoanem, przypisać to należy 
faktowns że paiTtya b yła  u w ładzy, a  przew ódcy  
miog-li kigodz.ić nieoierpłiwość srwtooh -piodiko- 
iicndmyujh zapowmieniaimi, że onS przco’cż także 

poatciują w kierunku spełnienia, ich maksytmal- 
uiTcih żąidań. Źe jednak i te środki nic w ystar­
czały, św iadczy fak i, ;ż w  radzie rcJxi.Uruczt.'j rzą- 
dząicst p a rtya  socyalistyc/zna. nie poitwuflSa nigdy  
z.iTskttć taikiej siły, a b y  nad nią w  skutecany  
spto&ób zaipanować..

Ustąpienie rządu socyallBł-ycEnegio w yw rze  
n a  mafty mbotniaze w p ły w  p o tęgu jący Ich siato  
ne łowncowe dążenia. Drgań kom unistyczny  
>SzJtandB" Sb C yafom u ® już ne, sam ą wiadomość
0 przygotow ującej się zirrtanrio rządu wyastąpil 
z fanfarą tryum falną z powodu, upadku znietno- 
widżunyoli juzetz nicęęo >frak ów *, to jest pol- 
d ric-h  soc.y;i-i,istów*. StydcirdiZiiwozy, żo rząd Mo- 
raiozcwskh^o oparłszy^ się © th i-cg iim  G raJb sik icg o , 
ulogt ostatanziriio nalegam1 om Pa-derawdlrtego, or- 
gatn ton tak  dałoj pisze:

»Jo£li więc rząd fracki ma upaść w tej dopiero 
chwili, tc Q7-H « się to dlatego, że w  międzyczasie 
pomiędzy misyą Grabskiego <a misyą I aderewslue- 
go rząd ten całą swą polbrką \vj'sługiwani,a się 
kor.trrowolucyi polskiej, podkopał te resztki zaufa­
nia, ktćrj trący w chwiłi‘ obejtuowania władzy po­
siadali jeszcze w masach, wzbudził takis powszech­
ne niezadowolenie, dok-mał lylu zbrodni (!), że nie­
ma już o kogo się oprzeć, że nieina już dzćś nikogo, 
ktoby stanął w jesfo obronie. Rząd fracki wydał 
io!>otnikńw i ctiiojów na paitwę rozju8zen'igo ofi- 
(■(rrstwa i żandarmaryi.. Rzą.d fracki zdusił strajk 
górników w Zagłębiu i rozbroił tam czerwoną gwar- 
iy ę . Rząil fracki bprawił krwawą rzeź w Warsza­
wie i tyki innych minisoowościach kraju. Rząd 
fracki wdał się w wojnę z chłopami ruskimi, bia 
loruBkinai i lit«*vaki»ii, zamordował (!) sowiecką 
delegacyę >Czerwonego Krzyża* — ald ton sam 
rząu, gdy endecy chcieli ge obalić drrea gsvałt-u
1 nrząjłziii znany żarnach stanu, wyc; jgiiąl rękę do 
zgo.ly z kontrrers oliicyą, a przeciw robotnikom 
ogłosił stan wojurny i sądy doraźne.

>Z tem brzemieniem zbrodai przeciw ludowi tiu­
low y* rząd fracki nie usiłuje już nawet bronić się 
przeciw zarzynającej go endecy i. Jego półurr.ę- 
d6vrl»a, .Robotnik* fracki, tak niedawno buńezu 
czny, *-ak jeszcze podczas Janusza' tGowsko -Sapip- 
żyńskk-g-o zamachu stanu odgrażający sio — straj­
kiem tramwajarzy na wypadek obalona rządu Mo- 
raczowslalego, milczy dziś wobec dokonanej już 
prawie zmiany gabinetu. Milczy, jakby on jeden 
z, cafcj prasy polskiej nie wiod7.iał o ko uszach tumb 
Paderewskiego z Piłsudskim, jakby nie było mu 
wiadome, te dr i dam and, jeden z przywódców obo­
zu »Robotnika*, rokuje z Paderewskim na temat 
-fachowego* gabinetu jawnej kor. brr w o lu  cyi T a  
śmierć bw.sławna, śmierć bez odruchu samoobrony,.- 
knpitnhtc ra bezwarunkowa jest prfistom następ 
stwtm połŁtycamego stanowiska frakcyi, całej poii-

—  W łaściw ie nie piję...
—  No, choć jeden, dla tow arzystw o-..
—  Znakom ita, po7.woli pani raz jeszcze...
—  Nie. dziękuję, już i tak  mi się w  głowie  

kręci
—  Do p ary, to się odkręci, powiadam  paui 

wyborny sposób —  i prawie gw ałtem  zmusił 
Jo  wypicia drugiego kieliszka.

—• D laczego nosi pan m aciejów kę, a nie 
'■z.ako, widziałam  na kartkach ułanów...

—  Bo czako, proszę pani, jest to paradny  
strój i, jeżeli para pozwoli, to zjaw ią aię jutro  
w całym  bławku natszego munduru

—  Ozy wan chciał się fatygo w a ć, poleci c i  
to dobro c.ztofy mile.

—  Troszę pani, mni© ąję zdarzało robić po 
sto .i więcej kilom etrów dziennie, praytem  i a  
pałętaj jest znacznie bliżej, ale choćby bvło  
bardzo daleko, przyjem ność tych  odwiedzin —  
zaciął aię. szukając odpowiedniego aonełnie- 
nia.

—  A  me żal panu m ęczyć D erw isaa? —  
przechylając zalotnie w  bok głów kę, sp ytała  
figlarnie pani Iołna.

—  D erw isza bardzo lubię, ale panią w ięcej—  
w ypalił Borski.

Pani Łona oblała się ż y w y m  rumieńcom  
i spuściła oczy, Borski również się zmieszał, 
ale ajmeirtnic sę K aei z herbatą szidcamie kin 

c-zyka od cukierniotki załagodziło wrażenie, 
tylko pani Len a  przoz czas pewien zoci. o w y ­
w ala się nieco sztyw no i pow ściągliw ie.
- N ;e trwało to jednak długo. Borski posia­

dał w  tak wysokim  stopniu ta-ient łatwiego, nj 
m ującego sjiosobu bycia, że pani Lena- hie mo­

ty lu  rządów PiŁudskicli, łloraczesvskich i  iN asi- 
k  wsk.ch.

»Kto jak fracC, nie chc-iał wiedzieć, że dziś trze­
ba wybierać między rewolucją socjailLityczną a 
kontrrt wolucj ą kapitalistyczną, międ >.y dyktaturą 
burioazyi a dyktatura prołetaryalu, kto w imię łia- 
seł nacyonalistycznych chciał ratować kapitalizm 
przed socjalizmem i zawarł sojusz z bisżuaayą 
przeciw prolotaryato’. . ' — ten po okresie wyeługi- 
wania się burżoazyl m u s i  u s t ą p i ć  m i e j ­

s c a  j e j  n i e p o d z i e l n e j  w ł a d z y * .
I D la »Szhairid!a.ru« upadek rząftu Motraczcwlsikie- 
go oenmeza amdcjście cza&u w alki z -uaJczeia już 

'nie maekosw-aną kontiTenuoiugyą*...
P yta iite  teraz, czy toj

gklsikim na to, że przyszłość niomiec-kiej gra­
nicy wtych<xfniej założy od uchwal kor.fercn- 
c j  i pokojow ej. Sekretarz sku-nu dT S o lf  już dnia 
4 .paźJiziernika 1918  r a k i  w  parlam encie o- 
iświaidiczył, 'to rząd niemiecki p rzyjął -zczerze  
i rzetelnie program  prezydenta Stan ó w  Zjedno­
czonych. Program  ten ustała pokój oparty na 
prawi© i pojednamiu i nie -p rag’ni o pow staw ania  
now ych antagonizm ów i wojen. R ząd niemiecki 
■zdfei-wi-ł się w  n ajw yższym  stopniu, że żąda s.to 
od niego zardechania wszelkiej prow okacyi 
ludfcości ipoLsłldcj w  Prusicch Wtsc hodr.ich i Z a ­
chodnich. w  Poznańsktem i na Śla-sku. T ak ie

łtiórych M azurzy protestują stanow czo prze- 
ciw ko oderwaniu ich od p ań stw a naemieokiogo

T a k że  rząd m arszawski -przyczynił aię de 
podniecorla m d i i narodowego w pruskich pro- 
wint yach wsohod-n.ch. pozwolił sobi© nawet e r  
to, a-by -zarządzić wjibory w tych  prowin-eya/h  
d'o polskiej k on stytu an ty na dzień 39  s ty c z ­
nia i podzielić niemiet k : ołwaar na 16 okręgów  
'w yborczych; podburzanie i uzurpacya. któ­
ra je®# cJiyba iedyną w  InG orrą św iata.

Wsizyslikie zarządzenia rząd-u nietmioekiego 
od czasu zaw arcia irkładu o światowe zawie­
szeni© broni m ają ty lk o  na celu przeprowadze­
nie siedm iu -.układów -według ich ducha i do od- 
riarai.iAm >shi-znvch protensyj polskich, ktore 
ihirą fąirawę ą^olską rozstrzygnąć jo-zez© prz^d 

konferencyą pofeejową.

ffiSE? m  l ł i «  łESEBCfi Jfłlffiffl.
Poznań, 19 stycznia (P A T ). N iem cy z zaeho-

ipojmowa.nte sp ra w y przez rząd b ry ta n 'k i tuo- 
f i  tej robocie koraiauBl y c?  że  rząd1 -niemiecki ty lk o  tem sofcie •wytłum aczyć, 

nej zdołają po1 c ci w staw ić się potecą' socyaitści? że  sojusznicy róe są  poinform owani o zajściach  
Z j chodzą tu d w ie trudnhścd. P ierw sza, to  acha- na g ran icy  wschodniej Niemien- g d y ż  od cza* 
raktoryzowaa-Me ju ż stanc,wisko m as rohomnb su przyjęcia- zasad W ilsonow skich przez fżą-d 
czych i ich sklonriość do nmkEjanalizn.u. D ruga ntomiecki następow ały polskie ^Tow ekaeye je- 
ikwii w  t a  k  t y  c z n e j piOEjsćyi p 'M cic h  so cy a  dna. j-o dnugioj. W b rew  przjąm szczeniom  rzą- 
liotów. Chcąc u trzjm ać koiiilLWcrucyę z kom -unl-jdu a ągiel kic-go rząd -niemiecki uczynił w -z y st- ( 
kStainń, m usieliby uderzać w toai oorae ostrzej- j k o, a b y  zaspokoić sk argi, w ytaczano daw niej diaish p o w iató w  W ielk. K s . Pocnads9de@o pró­
sz y  wobec t. aw . sbu rżuazyi*. NaŁjTchmiaet też praez Polaków, mimo to Polacy systcina-i i cz- klam ewałi iDrzyłącz-onie tych  powiatów' do Bran- 
m  iMoomasatg zmianie g.ibifif^tu uczjriuil to iB c -  uio pracują nad! tem , aby założyć 'pań stw o  w 1 donburgi'. nie uznając regencyi poznańskiej, 
botaiik*, zaaaaiczaijąc niejako k 5.er.inck, w  któ- państwie. Zaraz po zaw arciu zawieszenia bro-[ w ynika z telegra-mu, wy-ła-neero areez pru­
tym  odtąd bęrłziio podążał. To wegdędy tafeftiy oz* n : rozwinęli w p ro w in cji poznańskiej ż y w ą  dzi .i*1 ®k ie  m inisterstwo sp raw  wemmętrznych do  
i.c_ jednak mogą osłabić amtagrmiłani poiskteh łalność zaciężną w  ipraisie-ip-cl-kiej celem stwc i K toischefa w  M iędzyrzeczu, Berlin nie uznaje 
socyaliistów pize-criw komu ni,--toin. Konsolidoscya rżenia poldciego w ojska. Pan Ko-rfam y na ro-j równtoż po'skiej regen^j I. Zaeaodnich powiatów  
lewSiciy pod sztandarem  komund^mu ® i  aante do- kowania-ch w Ryd!go tsczy ośw iadczył, że Po-jprow infcyi ipoznańskitfj ni© p rz y łą czy  się jednak

la c y  nie m yślą o tem, a b y  siłę zbrojną rozwią- do Biandenbimigii, ale w yzn aczy  się dla luduo- 
zaó, lecz że  wedle m ożności będą się starali j ą ! ści niemieeki-ej w  K sięstw ie esobnogo komiea-

koftiy-wać się jako l-ogiezny wymik sytualcyŁ 
Pezecto' tej konstrlidacyi i jej fafcailnjym fcleu- 

t.ko» jos! tylko jeden śno-dcik, —  miaintottcie 
k o n s o l i  J a c y  a w s z t s t k i o h  u m i a r -

podnieść, ponieważ będę musieli przemocą zdo­
b y w a ć  teryf-orya, przyzmane im przez uchwalę

k o wa n y  o h s p oł e c z n i o, n *u r  o  d o w  y  e h koinferencyi. i których N iem cy nie oddadzą, do- 
i k u l t u r a l n y c h  ż f  w  i o ł ó w  ni© d-La ce-^ browolnie.. AY edle orzy to-czonych już oświad-
lćw  jaktójjś »koyH»j ©woluejd*, o które-j n-tet nie 
m yśłi ale dla ©brony p odstaw  bytu  narodowe­
go i bitSLwy nuirodowej przed ntebezjpleicfzeń- 
stwem  zagła d y ®e  stromy reiwolucwi so cyaln cj.

Ni© tyliko gabinet Paderew skiego, afl© całe  
społoczeitsitnto nosze stoi woboc rCEElrzygndęć w  
i ajdostewniejszem  zinaiezeniu żjicaiowych. —  Dla  
0‘fiągnięe’a  M i pottrtelmą jest nietyłko »nontral- 
nośó*,ato energirarto współdziałanie so cja listó w  
pokfluioh z ogóhsn narodowego otocwu. Pirtaykład 
ŚdhedkfcaaarLa i  Eb erta  powmien przyftw ićcac' 
połslrism socjT-liątoin w  tej trudniej chwili,

cizeń rządu niamieekic t.w;erd'zeni© to jest

K b r t g  tt .J sS t K l i S t S  z  R  . - ; g !
Berlin, 19 styczn ia (P A T ). D zieirdki francu­

sk ie -z dnia 13 styczn ia donoszą żo baj wyższa  
rad a wojenna koalieyi zadecydow ała, że dwia  

dyw izye polskie, które będą pczewdezfons do 

Polski, aesparte będą odziałam KoaHeyi. które 

mąłą fca umożliwić w ojskow e zajęcie linii k o ­
lejowej G dańsk— Toruń, ula utrzym ania komu- 
n ik acyi ze w ^ a o d e m .

F f c t s  ? n i ? 8 , 5k,» w  s p r a w i a

P a z n a ^ sk ie p ,
Fom *.ń, 19 styczn ia (P A T ). Biuro W olffa o- 

gla  a a  naatepującą dwpaszę * Lonajm u z daty  
IG stycznia:

Rząd angielski w dniu 8 ten. polecił wręczyć 
rządowi id-snćecldKnu notę, >y której wzj wa 
ion rząd. aby na ^przyazłość zarJcchal wszel­
kiego proirołtowaiiia polsldej ludności w  Pru­
sach Woehoynictr i Zhcboinieh, w Poznańskiem 
1 na ś ią d c 1. Rząd angietokl wslcazal na to. że 
przyszl-łśc laeuaccklcl granicy wscliod daj uę- 
±zie zależała o 4 noaŁtriygmę-cda konferencji 
pok-ojowto i ża mocan«twa przy csąduraiu ryćb 
spraw będą musiały p uwałować sJą zd-Oanoidą 
albo nJozdcteośclą rządu nieml -cłdego zawiady­
wania obszauainł z ndeszaną polską hrdnościj

O DPCAAJED 2 N IE M IE C .

R ząd1 Jiieuiktoki otłtoowiedfciał notą, k tóra o- 
ipiewsi: Rząd nici niecki zgaa*za się. z rzą-dom jun-

wiprost śmieszno. Polakom udało się sp.olsz©zyó 
niomiioełidb garnizony w prc-wincyi Poznańskiej. 
Potee-y ni© żywią widocznie zaufania do kon- 
fereacyi pokojowej, nie spo-Ldewają się, aby 
©na za 'pokoiha ićli wszystkio życzenia. Z po- 
wmego źródła doniesiono, że g>. Paderewski za- 
-kamuaiikowal w  Poznaniu, żo Polacy nie mogą 
liczyć na otrzym anie tych obszarów i w takich 
rozmiarach, do jakich m ają iprefensye, to jest 
przyczyna, dla k tórej wo wszystkich (połaciach 
•prowincyi (poznańskiej terorem zmusza się lucl- 
n©ćć nlecmiooką d o  ucieczki

Nota wylicza (potem polskie zarządzenia, 
zwrócone przeciw ludności niemieckiej, prze­
ciw nu-cżernemu prezydentowi i przeciw' komen­
derującem u generałowi oraz przeciw niemiec­
kiemu pers-onalowi koic-jowc-irii. PnG ępowa nie 
Polaków przeciw -kolei w c-l;©ru -'i-ł-owmi 
Bydlgcskim naraża nietyłko traTLSporly ś • v 
żywmośd do Berlina, lecz także tiduspcrty 
sika- niamieckiego z obsadzonych obszarów u - 
syjskich. Pi-owincya poznańska znajduje się te ­
raz w  stanie buntu narodowego. Ludność nie­
miecka woła, wciąż o tpoanoe do  -rządu niemiec­
kiego. Rząd widział się zmuszony tak jak  d a ­
wniej rząd angielski w Irlandyr zasto-ować 
środki wojsk oy e iprzez w ysianie znacznej siły 
wojskowej, aby p z jw ró c ić  spokój i porza 1 sk. 
Rząd pimniecki nie może się iprzypaen wać to­
mu, a,hy n a  miejsc-e przyjętego już szczerze 
sprawiedliwego uregulowania spraw  ws-cbod- 
n-Łch bez prza zku-i-y gorpcdat-cwal sol-ie eheb 
wy potęgi inąperyalizm polski, jiouieważ jest w 
totrn niebezpieczeństwo dla t.-watcgo pokoju 
światowego, niebezpieczeństwo, którego nie 
można teko©ważyć.

(Zajścia na. G óm j m Sląo-ku nie m ają n ic  wspol- 
atwro a  kwestyą, narodową. T uta; panuj© egolny 
spokój narw-st na -pu-lekich obszarach z mi esza- 
nyni językiem. Wyjąifcek stanowi tylko jedna 
cześć górr.o-śląak.cgo ob żaru językowego. —

cza.

Rrsflflls tełtfB ń i  RKinCT'.
Poznań, 19 stycznia ( P A D . W edle doniesień 

tu teb zych  dzienników, rokowania w Lesznie 
zo stały przerwane, ytouec tesru " pojna to cz jć  
się będzie dalej,

P, ztfisMnie Raf 9 m Peisctła.
Poanań, 19  styczn ia  (P A T ). Poznańskt- R a­

da trJtjSk a została rozw iązana p n » z  kom fsa 
ryat Naczelnej R a d y  Lu dow ej, jKm icważ r.ie 
odnoy iadiala układom ' sjf narodowych. P rze­
w odniczący R a d y  mi-ojslóej w ysto so w ał z  tego 
powodu ąuotest do Berlina, powołując się Ba 
rczłporządtenie m inisterstwa o utrzymaniu c-ial 
kom unalnych.

tessaskpf! >* Po^slikism
Poznań, 19 .tycznia (PAT;. K>munikną Na- 

czdtoej Rady Ludowej podije:
Niniejszym pozwala się zaciągnąć pożyczkę  

wewnętrzną w kwocie 50 irilJoinów marek w
:e •>% asygnet, -płatnych, -dnia 1 listopada 

! . -.jeesre. Pieniądze z 'pożyczki osiągnię­
te użył ••• ’ ’ r ?  pM reeby wojska i adsol-
nl siracyi p >' y Rzeszy niemiookiej..
Na z ą b o z i ; . i..- r. .. 1 #kl s ’ ' ' bedzio m:n-
jątek diieliL-ey puiskkj !*'•/. -• i.-okiej i
wszj-atikie doebedy tej dzielnl-y. Upoważnia się 
trząd' ska-bowy do 'zasiągn-ięcia i -aSnansowa 

nią tej -pożyczki na warunikach najdogodniej-, 
szych.

8R8S tóSl&SSJ a pJKtńjWflfl.
Peznau, 19 stycz.i a, ( r A T ). Konn'saryat Mk- 

ezelnej Ra-cfy L u d o w ej ogłasza:
Myp.i dki ostiitnich ijogodni pod-oięły zupeł­

nie nici, spajające życ.e go  ipodarcze lutscoj 
dzielnicy z Berlinem. Obowiązkiem naszym jest 
■pódlrzynto-ć ruch gospodarczy i poczynić wszel­
kie za-rządzmia, (które mogą uebrenić ludność 
od szkody ekouomkiznsj. Najważniejszą jest 
sprawia ujęcia finansów' w nasze ręce, gd jż tyl­
ko w ten aposób zatpebiediz można wywozowi 

Tom zdarzyły się zna-czm>e niepokoje lobotni- środków płatniczych -poza granico, o i  adzone 
cizo, które należy ptzy-pisaić międaymarodowoj r-izez nasze wojska. W  tym celu powołuj© dę 
mgltaicyi boiszewidki»j. W  Prusieoh Wsoliodnich -do życia urząd skarbowy, któremu powierzone 
nie można w-ogóle mówić o na-rodowyrr ruchu' bediae zawiadywanie fLuansaml i firnduszanJ 
polskim. Co do Mazurów, których Polacy za-1 oubliczneml naszej dzielnicy. Kierownikiem u- 
liozają d'o swotoh ziomków, to rząd państwa rzędu skarbowego mianowany został dr Marian 
iposiuia stamtąd petycyc najświeższej daty, w Głowacki.

gbt wy trwrać w byaa sztucznym nastroju, nie- 
tałldo więc noronsaała się* szybko, ale w too-ńcM 
P')dwieczorka dozuawrała wrażoniia, że Borsk’ 
nie jest przygodnym* gościem, ale dawnym, do­
brym znajomym.

— Modo pńm zechce obejntzeć teraz moją po- 
ótadłość, Tąpwpouowała — i przekonać ślę, że 
przy bliższym poznaniu traci.

— Ależ tu jest śliczmie, uroczo —  zachwycał 
się Borski — bajecznie lubię te wsiowe kwiaty, 
oglądał rosmace wokoło domu złote, jak gwia­
zdy, nagiięilai wśród płomyków nasturcji, etrze. 
łające łodygi malw, obwieszone różnokoloro­
wymi dzwonkami.

—  A. sio, kłapouchy, —  spłoszył klaśnię- 
ciem —  paję żółtych króRków

—  Szkoda, — biadał —  4© to bzy okwitły, 
oo za wiapaniato słcfueomffki, już a ę  znaŁij —- 
kłaadlaił im cię głowa — lystnny po-od będ*.e 
miała urodzaj ogląda oblepione owocami ja­
błonki, trzeba będzie podeprzeć gałęzie

—  Sama jestem własnym ogrodnikom — 
chwaliła *ię pani Lena.

— Ba, w  tak ezarodriejskoch rączkach 1 su­
chy badyl zakwitnie.

— Ach, co za komplement
— Ja jestem żołnierz, więc szczery, mówię, 

to, oo myślę ł proszę mi wierzyć, że, dzień dii 
seeyhtzy jeeft jednym z najleąszydł, jakie upc 
tkiłem , mam p®bte ple rai tajdej radości, jakiej 
dawno nie doznawałem, oh*» mi się krzyczeć 
hop, hop — zawołał —  hop-hop, odpowiedziało 
mu z lasu echo

Chce mi się ściskać każde drzewo, całować 
każdy kwiat — objął ją *lozpromi©ni©nyuH o-

©zyma i sucha jego  sm agła tw arz zsńirgala ż y ­
w ym  wzruszeniem.

j _ —  Co za wspaniała lipa — unosił się nad 
-stotnie potężnym  drzewem.

I —  Ach, więc tu  pani czyta i czasem może 
narzjr... na tym  ham aku pani się buja, na  tym 
ieżałkru ©dipowzywia jak  tu  paolmie, rozdęły mu 
się nozdrza.

IrtiiOunie -paiduuaiy jeszcze mocno 'kwiaty ii- 
toy i faTSaldziooe w półkole Krzewy róż. 
j — Zsradł pan, tu  najchętniej i najczęściej 
jTTzetywam, to jest mój kącik — tu  mam 
w szy tk a  narwot rodzaj damocwej kapliczki, 
wskazała wrośniętą w pień drzewa zardzewiałą 
blachę ze szczem-ułym wizemnkiem Matki Ro- 

! skiej.
—  Borski spoważniał.

i —  T ak  —  w -m ów ił pu namyśle — istotnie, 
srdybym ukląkł na tej darniowej ławeczce, t-o 
bym  sobie może przypomniał słowa pacierza.

—  Pan nie jest w ierzący?
—  Albo ja wiem, dańrno rtie tasta/na-wiałem 

się nad tam, nie wierzę w obrzędy.
—  J a  także, ale do pewneg'o stopnia tylko, 

j Modlę się jedynie w teJy, kiedy odczuwam no- 
trzubę modlii/Yy i mam wpówczas wrażenie, ze 
Bóg jest.

—  Pani musi być skłonna do mistycyzmu.
  Kle wiem, ale wierze w przeczucia, w

przepowiednie, w dni feralne L rozm a'te takie 
babskie zabobony Niczego nowego nie zaczę­
łabym w poniedziałek.

—  A dziś jest właśnie pouled/.iiiłok —  zau 
ważył Borski

—  P iniedzialek — p-uwtójwrła —  poniedzkt 
łek...

Usiadła na brz9gu hamaku i *akbv cała. przy­
gasła.

Lazurowe jej oczy przybrały odcień fiołko­
wy, dmoitua hrózdka, jakby głębokiego namyełu 
-praaaięła jej białe czoło i zrobiło jej aię Bmutu-o 
w głuchym poczuciu, że się coś jednak nowego 
dziś zaczyna.

Podniosła niespokojnie oczy i, omijając jego 
spojrzenie zapatrzyła się wr krwawą tarczę za- 
chodzącego słońca.

Różow iły-aię podbito złotem gorąco obłoki 
płonęły czerwienią «osnt rumieńcem zor/y za- 
lewaro arię niebo, gasnącemu dniow. bov.r<a~zy■ 
S7.yia cisza świata i t i ik o  lipa pachniała coraz 
si-ktiej i coraz bawłaiej upajająco.

Borski lekko, rytmicznie bujał hamak, utrar 
fi wszy w tak t tętna jej serca, kołyszącej się 
krwi.

Odęto liła nieco w ty ł rłowę, przymknąwszy 
zlekka oczy, twurz jej była bardzo blada, a ob­
lane luną zachodu włosy w yglądały, jak sploty 
rozżarzonej miedzi

Borski dotknął niechcący jej sukni i ręce mu 
zadrżały, załopotuło serce, myśli zawirowały 
w głowie i czuł, że jeszcze chwila, a pooebu 
szaleństwo, ale pani Lena ocknęła się.

— Jak  cudnie. —  szepnęła . w siali.
Borski oprzytomniał.

( z as na nime, wymówił zmienionym* gło­
sem

(C. d  n.)
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P3HS]09y 0 P IW O .
Zhiterają-ey s; « w P aryżu  Kongres pokopo-wy*

sJWwem- regTilairimi o-brafL P rojek t la/ki', regnlu  
ja c y  oczyw iście jed yn ie stronę ich fo tttaLią , a 
nśo trak i treść problemów M o tn ych , pracillo-

fadfefe t ó W  ita n  w  <feS<*»ch Aricma tak  n Ś - W  do octmy rządom  p a rs  w
raorącyca udział w  k-oiuarewcyr. Ustał-ocio juz, 
że każda, z dolegsueyj będzie miała sw ój -własny 
s e k r c t a T y a t .  Obok partykularnych powsiadać 
geraeriaSfty e e k re ta jya l n, iędzyrairedowy. który 
■z;'h''mio a e  spraw apii współnimii w sayedcW i de- 
Icg-acn j. Członków jc y c  w yzn a czy  kom-gę-es. Se- 
krebary.it genenalny, podobnie jak. i komfeye 
spocyalne, wybrane przez kongres, znajdą ponrie- 
szczw',5 o wt gm achu minwtetwtwa, e.jMaw z»gr. 
na piea-wibzeni piętrze, g d y  obrady plenarne od- 
by wuć się będą na parterze.

K w e sty  ą u&nco kłopotliwą b yło  pytanie, jak ą  
rolę otlngnn na 'kongresie prezydent Wilson*, któ­
ry  cBóbiśeie weźmie udział w  obradach. Kwre 
b-tyę te nozsiwzrgnąl ostatecznie sam "Wilejetn, ko- 
m-urHknjąc rządóiwi francuski eini'., iż w  toku kom 
feresncyi ma. b y ć  trak to w an y nie jak o nn.ezolrrrk 
pańtefcwa,, lecz jak u szef jego rzadru, g d yż kon 
'tytooya am erykańska w idzi w  prezydencie 

pizedciwszysildejn pow iernika, i kiedawnika w ła­
dzy w ykornw TŁej kraju. T o  rozstrargrdęcio  
zdjęło kamień z serca repuMikaiisiklemu mi­
strzowi ceremonii. ŁW>ry k w estye vprofU)kołu“  
fcraikkuijo z  forma-listyczną siknipulatnJośeią, go­
dną hieratyczny cli tra d y cy j hiszpańskiej ety­
kiety.

swylkłom, -jak < y o # .i konfliktu orężnego, które 
g »  m a być z.,uvońoze>n;em i lik w id a c ją . Zan już  
E&rtetpp, wlueSate kongresy pokojowe, regulujące  
jej ryilko stosunki i  żyoie, lecz n ie zna dotąd 
korgresu, m ającego ująć w  kamby spiżow ych  
ilocy&yj pokój c a ł e g o  ś w i a t a ,  gdzie przy  
jednymi stele obok n> >oairshw ♦im-opej.skkih, —  
Arg'-?'. F r a a c y i, W łoch, zasiądą S ta n y  Zjedro - 
ezwoe, Jap on ia, BiazyLku, Syajm. Dawswoj b yły  
to już ogrom ne sp ra w y: sukcesyu. liisapańska-, 
sukoesya anifstryaeka, su k c e sja  Napoleońska, 
lecz n igd y dotąd -pie porządifcowaaio jednoczę, 
śmie i ryczałtem  apwdkn tnzooh m ocarstw  n araz. 
sr.włku, sięgającego od w ybrzeży m u rm ań ^ieh  
po k o A & y fty  A rab ii Szczęśliw ej, od A k w izgran u  
po Kaimezałtkę. I w arunki, wśród których odby­
w a  się now y kongres są  dotąd zgoła niewidzia­
ne. Pralce kongresu odbywiae się będą w  oczach  
setek milicmóii ludzi, amaejąoych czytać, iaifor 
nu wtanych z  dnia na dzień, z godziny niemal na 
gadtjfcę przez telegraf tc-lehm i prasę, m ają­
cych  dokładną zs^ajoaność i świadom ość sw ych  
aspćrseyj R&rodow ycłi ozy socyatoych, a  » u -  
ozeuych cateroletoią golgotą w yjonną idędow ic- 
rzać gcicmiii s k r o ,  lecz baczyć rsa treść -realną, 
k tóra s ę  pod ulem  k ryj o.

N ad  Paryżsmi przez szereg tygod n i zawriśnda 
u w a ga  calo-go św iata, napięta, me. " w a ,  sięga ­
ją c a  tyuąoenn ramńun culenaitkaask .oh, tysiącem  
ciekaw ych  turystów  w to centrum  d ecyzyi św ia ­
to w y ołi i  ś wiat cm ład m  d i. których w yrok  roz- 
strzygąc będz-io o duh lub niedoli nćotylko 
w spółczesnych, lecz i  licznych pokoleń poto­
m ny cii.

T o  też P aryż, świadom  uwagi, ł  tórą oLcenie 
fekapia, e-hoiałby się najpiękniej ząspreaaotetwać 
oczom naęrh-waijąeych g  i-ści, N iestety —  skoń­
czy' się prawidop'debriiio na życzeniach. »Toa!e- 
te« P aryża iznajduje się w  fatainem  zttniedba 
jńu. Brud i błofco, jedna z ebar.Tktreystycziriych 
ecoh tego świetnego miasta, rozwieLmiożntiły s*q 
S?k żywkfto, że naw et Paryżanom . dość na te 
feraiki wyrozunni&łyrn, już za wiele togo dobrego 
Ikziensndki ątóiitoszą larum  praeoiw iraedbaiisttw-u 
Włada iHŚejdMcIi, które nawet trofea obecnej 
wojiny, wyśtewtŁane (tryumfalrSe na Platau Zgod y  
i  Pokseh ElkrojsLieL, zostaw iły b e z  i a  jurniejszej 
opieki. Oto olbrzym ie działa niemiedlde, przf.d 
młWŁ radosnego podzhwa ty ®  ącznycii tłumów, 
t< ną w  błocie uliczineci w yżej osi, a nikt się o nie 
nne zatroska. Jedine. prze-raonawiszy swy-m ciężą 
rem asfalt, p r z e c h y l i ł y  się korpusem  sw ym  ku 
maMti, jaik ciw-c działa które widii je Się na pló- 
tawcii, practM ew óającyeh bitw y naipołeńsikie; 
drugie log-ty bezładnie bądź alft^k. i .z e w , bądź 
u stóp ©beSŁdsa, tw orząc bezładne k up ę ja k b y  
starego aełaałwa. Sm-utny w idok p ized  .ta/wuują 
także flagi i chorągwie wŁzeikroh narodowości, 
zdlób-ąoo k ażdy w ysk o k  dłutu . W jr a ą g a m  je  n a  
powiitauio gości, a i otem zaęiomniano zwinąć. 
W igzą na desarau i wichrze, ja k  żaiośbe tachma 
ny, te  esnblernaty sław y i radości. Ikiblkarne o- 
gro dy P a ryża  ziraaijdują saę w  naj-większem za 
riedbaintiu, a na ulicach i płacach przeiwaJają się 
Mbteio jeziorka. »Paris. est sale coramc II ne lo 
fait jaanais* —  woła krocikaira empsa-t z bo- 
b ścrią ujm więl-aszą, iż wie, że woła B»d«m nriie...

N :o iDnricj prz-.fo P aryż  szykuje się ua p rzy­
jęcie gości, odkąd zaipadło posrraowtereie, że 
komforeneya boczyć nie będzie w jego  muraioh, a 
nie w Weestillu, guzk; dokona, snę jedyn&ft uroczy, 
ste p<dip-isanie traktatu pokojowego w  tej sam ej 
S rli Zw iem artlaaw j, w  której w  roku 18 ‘ 1 pod­
pisała F r a n c ja  pokoj Bisma tka i Moltkoiy. i 
Niem eajni. W etrM  zre®»H  jest m-iefci:n.-i z ly i  
szczupłą, b y m ógł pomieścić godnie i wygodnie  
te setki delegatów, te tysiące doradoó*- tcchni- 
cznycli i dztonnka-rzyą K ó iy e h  ściągają ze so 
1 ą prace k  i g .eso w e.

’ \V Iba-iżu joaA o wiele przestro-niej, choć i tam  
roi?i Się w n o ,  PoszczegW ne m isye zajęły  -dba 
siel/ó  cało boitde, Uczące po kilkaset pokoi 
mię-sEibaibiyeli, preoz wielkich i wspairieie u-rzą- 
dz m y d l saicnów . A n g lic y  ulokow ał5 się w  czte- 
rech. pierw ecorzędiijcli hotelach: iMajeećifo, Asto- 
d a . Alba. i BaKanwre; A m eryk anie zajeb hotel 
G iilhcn, Bellgow-e hotel L e tó , Jarpończycy Ik i-  
btol, G recy Mercedes, Czochcsłow^aiey i Chiń­
czycy' mieszczą ssę w  b u tecyi, Serbowie i P or­
tu g a lczycy  w  hotelu Campbell. W łosi w  hotelu 
Tidwrlod V ff. O w ysokości cen dzieriarwnych daje  
pewnie wyobrażenie k w ota 15.000  franków  
dziomiie, siplncaaa przez A n g lik ó w  za hotel Ma- 
je -iic . Dla reprrzentantów p ra sy  sorzym ierzo- 
nej i ncntralr.ej przeznaczył i miT”istorstwo spraw- 
zugi-anicznych p ałac sbranego fab ryk an ta likie 
rów , b u fa y e la , położony na aveisue dos Cłunnps 
B lysees, a atjośąoy pustką od śmierci w łaścicie­
la.’ L a ca  wprzód ra in ię to  z pałacu !kc«.tc-w.wej- 
sze meble zmarłego nababa, a  szczególniej gło­
śny w  c ały m  P asyżu ' s e r w ż  szczerozłoty arcy- 
kiunt-izbjiwnej rob(#y... bzacom karae aaigiełscy 
zdołali j'uż w  zwyytoo.ści zorgarażować pod&ta.wy 
s-woj p r ą d y .  Maiją specyakie Luiie telegrafie^  
i bi-eforacraio, a w n i d  regularną rfirżbę lo-tniezą 
d la  daj z.yi,sizego przesyłania wiadom ości.

Najwięks-zy fł-oipwt t tame-wi wga*łaie*iio, ja k  
zo rn w fzo w u ć ołirady kongresu 7x- względtt na 
i eŁW\'ktą liczebność delegatów  i ich w ^ A liira - 
eowsiskuw. \ngł*n w raz z dlomiuiaju' w ystaw i 
Z;żfep. liczący 500  ludzi, S t a r y  Zjed w w zo n t 
maja sztab, zh/żony z 050  o^ób, W io ch y w y s y ­
łają  Hf.O mężów, 2 0 0  B ejgia, 150  G r e c y ,. 100  J a  
poiia>, 80  .Jugosławia, tyleż C zechy, 50  Poriu- 
g a l a ,  50  Chinv, 50  Syam . A do-rąd jcse-L-eo ani 
P o l s k a ,  ani Rum unia, ani Brazylila, an. inne 
w reezd e ptnństwa nie zgłosiły licz.by sw ych w y- 
siaiiców . Niema w  P a n ż u  «all, m ogącej pcinie- 
ścić r.turaz tak liczne zgromad-zi-nie. T o  też w 
f ir f t t y c e  na peeżbdzetrkiieh plenarnych weźm ie 
ty M a ł n ajw yżej 160  osób wraz z w łaściw ym i de­
l t - ‘ariami kongresowym i. Zgrom adzać się będą 
w mltiW si-stwie ąp raw  zagranicK m jt* w  styrmej 
s a l :  zega-row-ej. Około historycznego siołu, rusfea.-

'Sitg o  wr podkowę, zasiąść może 130  osób. — 
Sió ł ten da się przedłużyć do saii przyległej, 
gdk-io orlbywają się bankiety na cześć głó w  ko 
» n> wanyćli, przez co przybędzie jetzeze 4 0  
miejsc.

Puszczrede w  ruch tej ciężkiej ' skom plikow a­
nej nv:i-,zyny jest zaclar.iem nielada. Zgedim  z 
p m k tjk ą  zw ycziliow ą spada na Fran cyę, ja".o  
na goeritKlcirzsi, obowiaze-k pizygotow unia tych  
p re ę c zy c y j. które będą slamowsć p odstaw ę  
fankcyouo-wanr a kongresu, jego  w ytyczn ych  
O igum zacyjnych i sposebów  postępowania —«

ISeskfs eszezerstws.
Z  pow odu cz&ikic-h us-iiowań bolszewickich, 

ogarniających Mor. Ostrawę, z-nmieszczą »Mo-

Niedz.eia, 10  Stycznia.

n y  k e r  A .  s u b s k ry p c je ,  bardzo  obfite , w p ły w a ją  bez 
p rzerw y .

U W PŁA C A N IE PO D A TK Ó W . W y d zia ł sk a rb o w y  
P . K L. o g k u z a  n a s tę p u ją c ą  odezw ę:

O byw atele! S p u s to szen ia  i k lęsk i w ojenne, k tó re  
raw sko- S lea śk y D ennik -z w  numerze z  16-go  kra,, n asz  d o tk re ly . w y tw o rzy ły  ba rd zo  w ielk ie  zale- 
styczmLa. stek otrzczenstiw7, skierow anych  prze­
c iw  Pokikoan. P od ajem y je  w ipelnem brzmię 
ni u. baz kom entarzy, jak o  p rzy ozy nok do tych  
n iezw ykle sym p atyczn ych  siosun-ków, które 
czekają nas w  •przyszłości.

»Mężom zaufania Narod-iycgo Vy;boru śląskie­
go -udało- się st.wierdzić, że w  gm inach, znajdu­
ją c y ch  się ro* drodze W . K o ń czyce— C ieszyn, 
p iaco w aK  gorliw ie p o lscy  agitato rzy w  mundu- 
rach legionistów i ubraniach cyw iln ych , n ak ła­
niaj.-) c ludność do grom adnych w y p ra w  na 
Mor. Ostrawę, celem  rabow ania -tamtejszych  
skl-0[>ów. Z tej p rzyczyn y wydam o rozikaz, w z y ­
w a ją c y  do ostrożności, a  ogłoszony przez nas 
w czoraj. N ;spokoje, które o d b yły się w  Mor.
O strawie i okolicy, choć nie m iały dotąd więk­
szych rozm iarów, są  dzieleni polskiej a g ita ­
c j i  (sic!), są aranżoiwano przez polskich fana­
tyk ów  z C ieszyńskiego, p o w o d W a n ye h  niema- 
.w ścią  do naszego narodu, w celu za rzkodze- 
nia czesko-słow ackiej republice na konferencyi 
pokojowej, w  celu zaszkodzenia całem u naro­
dow i, w szystkim  jogo warstwom , a  szczególniej 
robotnikom.

* N i,p o k o je. k'óryc.]i byliśm y' w czoraj i przed­
w czoraj śwadham i, nie b y ły  bynajm niej demon

Geałty l i i t f ®  fg f i  ikepaljcf.
Pruscy' żołnierze w  W ielkoiiolsco dopuszcza­

ją się często nadużyć i gw ałtó w , kt.óryTch naw et 
uczciw si N iem cy nie próbują usprawiedliw iać.
I ta k  we W ł o s z a k o w i c a c h  w powiecie 
wschow skim , oddział, złożony z 40  żołnierzy 
niem ieckich, urządził w  czasie meobocności 
tam tejszego proboszcza rttwizyę na plebanii 
i w kościolo, a chociaż nic nie znaleziono, upro­
wadzono, jako zakładniczkę, siostrę proboszcza.

O spaleniu przez Niem ców D r ą ż n a  w  W y ­
rzyskiem  przynosi » K u "y e r Poznański nastę­
pujące szczegó ły:

W  sobotę, dnia 4  b. m., to jest w, ten sam  
dzień, w  którym  to c zyły  się u k ład y w  B y d g o ­
szczy', N iem cy złamali zav, artą poprzednio ugo­
dę lokalną, napadli znienacka na Mroczę i za­
jęli miasto. Z  Mroczy7 przybył w  ten s a n  dzień 
patrol niemiecki do Drążna. m ajątku p. C  z e- 
• s z e w s k i e g o .  _Z rewolweram i w  ręku żoł­
nierze, zachowując- się ja k  najbrutalniej, w p a­
dli do dworu, gdzie obecne b y ły  tylk o  bezbron­
ne kobiety —  w łaściciel m ajątku baw ił w  tym  
czasie w  Naklo. D opytu jąc się o n. C zeszew  
-kiogo, żołnierze w  obecności żony' jego i matki 
t,a rusz ki grozili, żc go natychm iast rozstizola- 

ią, skoro go znajdą. W  tej chwili, kiedy jeszcze  
przed dworem  p. C zeszew ska próbowała dare­
mnie uspokoić umundurowan ycli napastników, 
p a d ł y '  s t r z a ł y .  B y ł  to patrol polski, w y ­
sian y id  strony N akla. Trzech N iem ców  z o ­
s t a ł o  n a  p l a c u ,  c zw a rty  saiu zdołał 
ujść do M roczy. Z  Polaków- poległ jeden. Scena  
ta rozegrała się w  mgnieniu oka. O bawiając się 
zem sty Niem ców , za a la m o w a n ych  w  M roczy, 
panie ze dworu zabrały tylko  co najpotrzebniej­
sze i pieszo schroniły się ucieczką w  okolicę. 
W krótce potem a rtyle rya  niem iecka z a c z ę ­
ł a  o s t r z e l i w a ć  D r a ż n o .  Po półgo- 
dzinnem bom bardowaniu zjaw ił sie oddział nie­
miecki. prow adzony nrzez jakiegoś kolonistę w  
cy  we i nem ubraniu. Źołdactw o wpadło do dw o­
ru i zoczęlo r a b o w  a ć i d e m o l o w a ć  
w  s z v  s t k o, co wpadło pod ręce, twierdząc, 
że to pani Czeraew ska strzelała do patrolu. —  

.'.bijano meblo, k ryształy , porcelanę, a  zna- 
iezione za p a sy  żyw n ości naładowano na cztery  
w ozy. Potom p o d ł o ż o n o  o g i e ń  p o d  
d w ó r  i  zabudowania w oczach ludzi w iej­
skich, których spędzono i ustaw iono w  jeden 
rząd, nie p ozw alając ratow ać płonącego dobyt­
ku. M iędzy innemi spalono duża stodołę, pełną 
zboża.

Jed en  z księży opisuje w następ u jący sposób 
sw oją podróż:

iioehalom w  tych  dniach z Tczowra do biły. 
Długi w agon pociągu prezjściow ego b ył zajęty  
przynajm niej do* p o ło w y przez żołnierzy, nale­
żących do >Peim ah5chut-z«, a przedm iotów ich 
rozm ow y b y ły  w yzw isk a  na P o l a k ó w ,  którym  
me szczędzono takich mian, ja k : »Hunde. Lum - 
pen, Schwreinebandc*. Ta sław etna konwersa 
c y a  toczyła się tak. donośnie, że i dał o i sto jący  
ją słyszeli naw et w  zam kniętych przedziałach 
w agonu. I zn alazły te w yb u ch y szowinizmu ży- 
wtv  oddźwięk u kilku Niem ców , inni zaś, P ola­
c y  i niektórzy N iem cy, w n ajw yższym  stopniu 
oburzeni, pytali się z przerażeniem, joli e,i szo­
w iniści m ają b y ć  stróżami spokoju w  okob 
cach, pod wzglądem  narodowości m ieszanych  
W szak  to prmz okatorzy zaburzeń i niepoko­
jów7.

Następnego dnia żołnierz, n ależacy do straży  
dwrorcowej w Pile, obdarzył temi saui om i w y ­
zwiskam i podróżnych, rozm aw :aiących  w  po­
czekalni po polsku, a k ied y się kelner za nimi 
ujął, groził mu uwięzieniem.

/. P iły  dostałem  się do K rz y ż a  i tu zw róci­
łem, jako ksiądz, zaraz na wstępie podejrzli­
w ość dw orcow ej straży. Zażąd ała  ona odomnie 
le g ity m a cji, a otrzym aw szy ją  i stw ierdziw szy, 
że niema powodu do aresztow ania, w ylała  swrói 
jad stekiem  w yzw isk : »Du Hunćł, du P faife,
Spion, ihr P faffen seid die sc.hlimmsten Dei- 
w7els. ihr seid d ieb letzo r und Atifwdogler* i t. p. 
buchało jak  law ina z p a tryo tyczn ych  ust przed­
staw iciela nowoczesnego p atiyo tyzm u  pruskie­
go. Kiedym  zwrócił u w agę na to, że wyszywa­
nie nie należy ch vb » do fu n k cyj służbow ych, 
sch w ycił mnie żołdak za kołnierz i groził uwię 
zieniem. F o  chwili przyszedł ten sam żołdak  
z podoficerem  służbowym , k tó ry, przejrzaw szy  
znowu papiery i nie znalazłszy nic pod ijrzane- 
go, odszedł. W  poczekalni było podczas tych  
scen dużo P olakó w ; wielu z nich az drżało  
z oburzenia. N a szczęście nikt się nie dał por­
w ać do nierozw ażnych słow, ni czynów , bo mo­
gła b yła  w sk utek  tej prawo k acy i w yniknąć  
łatw o krw aw a rozprawra. N aw et rodowici Niem­
c y  b yli do żyw e g o  oburzeni i przychodzili z 
własnego popędu, podając sw e adresy na p rz y ­
padek. g d yb y  zajścia u) imało mieć jakieś dal­
sze następstwa.

Kajleptess kresta ‘"jafteSu 
— sw —■

FŚH-SKA PGŹYCZfaA PAŃSTWOWA, “
P i-e-raal za c a ły  rak * góry . Li hsałm
ksattaoi c s  5 ł&  %. Haś-yć możoa w sssdsie.

strai-yą m.a® r<»botniozych, gd yż zorganizow a­
ły  je  indywidua najęte i podhinzone przez pol­
skie sowiety w Gic-zyńskiem . Dziś znów p o w tó ­
rzą się próby polskie w  kierunku wywrolania 
rozruchów.

•»Faikt:, że  zdołano stw ierdzić istotne pow o­
d y  dem on stracji, ułatw ia s y tu a c ję  organów  
porządku. Z chwalą, g^ly skonstatow ano, że 
rozruchy' są  w yn ik  i om nieprzy^acTel^kich żyw io ­
łów  poi ‘kich na- szkodę naszej republiki, nasze­
go  narodu i klasy rohobniczej, m o gą urzędy po­
licyjn e i w ojskowe odłożyć na bok w szelkie  
względy7 i m ogą. a wdaściiwie 'zobowiązane są, 
w ystą p ić  przy tłumieniu rozruchów z  całą  ener­
gią i surowością.

ńM':csizkańcom Mor. O straw y i okolicy gro­
żą  rozruchy, w yw o łan e  przez Polaków  cieszyń­
skich, namit-zeniem najżywiotniejszych ich in- 
tera-ów . G d y b y  F  o lakom z Cieszyńskiego uda­
ło się ogołocić Mor. O straw ę z zapasów  tow aro­
wy d i,  naigromadzonych .po ^klepach, cóż zo sta­
ło b y dla ludności? O czekujem y, iż m ieszkań 
c-y imiasta bez różmiey stanu będą. z  całą trńlnn- 
acią popierać a k e y ę  w ojska i w ładz .bezpieczeń­
stwa;, zm ierzającą kii obronie republikańskiej 
wolności i pom yślności całego  naród” «.

Dość. O zytóhdk 'w ybaczy, że (imartaraanny do­
słownie te  niegodne insyu uacye, cczerni-ająco 
tale bezrrelnie nasza sław ę i podżegające do p o­
gromu Polaków .

i łtse a a fasztat
P. K. L. koimuńkiujo:
Ministerstwo skarou w  Warszawie wydało na­

stęp u ją c  rozpjrządzonie: Zanim będzie mogła na­
stąpić ogólna regulaeya płac dla wszystkich funk- 
cyonaryuszów państwowyeli , na terenach Polski, 
które wschodziły w ->kład b. monarchii aiudre^wę- 
giorskiej, jest przodewszystkiem pilną sprawa re­
formy poborów tych czynnych i emerytowanych  
funkeyouaryuszów, których poborj przez zarzą­
dzenia t>. rządu austryaókiego tylko nieznacznej 
lozualy podwyżki. W tym celu ministerstwo skar­
bu na podstawie upoważnienia Rady ministrów 
zarządza, co następuje:

■Wszystkim funkeyonaryuszoin państwowym, za­
równo etatowym, jak i nieetatowym (ofieyantom  
i pomocnikom kancelaryjnym, egzekutorom po­
datkowym, pomocnik >in, woźnym, st:iłym rołwtna- 
kom w?7ystkr-li przedsiębiorstw i z.akhadów pań­
stwowych), których pobory wynosiły wedie stanu 
z dnia 31 grudnia ubiegłego roku mniej, niż 4.800 
koron rocznie, obliczać należy' pobory w7 markach 
polskich w ten sposób, aby pobierali w  markach 
tyle, ile w roku ubiegłym pobierali w koronach. 
Kwota rocznych poborów, w ten sposób obliczona, 
nie może przekraczać 4 800 koron rocznie. Fu-nk- 
cycnanuaze, których pobory przekraczały 4.800 
koron rocznie, pobierać będą i nadal pobory w  do- 
ayehezasowoj w y s ik o ld  aż do ogólnej regulacji 
płac. Postanowienie to ma zastosowanie także do 
funkcy onaryuszow i stałych robotnik ów k o l e i  
p a ń s t w o w y c h .  Niostabiiizowasi fenkcynna- 
ryus20 państwowi otrzymają sU brlizvyrę, jeżeli 
; rzesłużyii trzy lata bez zarzutu. Postanowienie to 
nie ma zauosowainia do robotników sezonowych.

Jako pobory uważać należy ponsyę (plącę), do­
datki akty wal a 3 (kwatcro.v-e), dodatki oeobdsto, 
krożyżriane, oraz jednorazowe zajmniogi. wy płaco  
ne w  eiagu roku 1918. W ypłata nowo unonuowa- 
nvcłi poborów następuje w koronach, przycz^m 
za podstawę obliczenia przyjmuje się stosunek 
marki do korony, jak, 10U do 150, Emerytom, wao- 
,vom i  sio.rotom, pobierającym pensye emerytalne 
i wdowie (dodatek na utrzymanie dzieci), wzglę­
dnie sieroce, p o d w y ż s z a  s i ę  pobierany w  
roku ubiegłym dodatek drożyźniany o 1^0 proc. 
Rozporządzenie to  wschudzi w  życie 1 stycznia  
b. r. %

Na plcnarnom posrodzoum P. K. L. d n u  14 b. m 
uchwalono zastosowaiue postanowiania togo do 
wszystkich lunkcyonaryuszów, urzędujących na 
teranie dz;ała!ności P. K. L.

A .
K r o k ó w , 19  s ty c z n k j .

SEKRET ARZ WILSONA P. GREEL, kierownik 
amerykańskiego biura prasowego, przybył wczoraj 
wieczór do Kraków*.

MISYA W O JSK O W O -PO L ITY C ZN A  F P A N ^U S K O  
A N G IE LSK A  pod przewi.dructweia g e n e ra 'a  B e rte lo ta

b 7’wiem  o jm aa tk o w u n i n ie  m ugli lu b  n ie  sp ieszy li p ła ­
cić ty c h  p o d a tk ó w  i n a leży lo śc i n a  rzecz sk a t bu  au- 
s try a ck ieg o , z d ru g ie j zaS w huize p o d a tk o w a  zlago- 
cu.iły lu b  też  w-strz, m ały  całk iem  k ro k i eg zek u cy jn e  
celem  śc iąg n ięc ia  zaległości.

O becna je d n a k  p r?eło m o w a chw ila  w ym aga od s k a r ­
bu na ro d o w eg o  n adzw yi zajn y ch  św iadczeń  n a  ecie 
spo łeczne  b udow y i o b io n y  p ań stw a , a p o n ad to , po ­
spieszen ia  z pom ocą, ca ty m  rzeszom  g łodnej lu d n o -j r e k  
ści, w ięc P . K . L . zw ra c a  się  w  ].rze(omo\vc,. tuj chw iii 
z grr.ącym  apelem  do  ogo lu  ludnośc i o p o d a tk o w an i j. 

bv , n ie w y czek u jąc  k ro k o w  p rz y m u tc w y ib , p o sp ie ­
sz y ła  z z a p la ta  w szy stk ich  z a h g io śc i p o d a tk o w y ch , 
d a ją c  tem  n a jlep szy  dow ód p a try o ly zm u  i tro sk i o- 
d o t r o  o jczyzny .

O ile c p ła la  za leg łych  p o d a tk ó w  i n a leży to śe i s k a r ­
bow ych  n a s tą p i  dobrow oln ie  p m d  wdrcró-nicm  k ro ­
ków cg?f.k icy jn y eh , nie będzie  się  peb ie rać  od se tek  
z w b k i.

D iu n y , że p u try o ty e zn a  lu d n o ść  nie w y c ze k u jąc  
k n k ó w - n rzy n .u so w y ch , oehotn io  i szybko  s p e h r  obo­
w iązek  zas iien ia  sk a rb u  p o w sta jące j do now ego  ż y c i i  
O jczyzny, p rzez  ry c h łą  z ap ła tę  w szelk ich  zaleg łości 
p o d a tk o w y ch .

O D PA W A N IE  ZŁO TA  I S R E B R \  NA SK A R B  PO L­
SK I. W y d zia ł sk a rb o w y  P . K . L og łasza : W p o siada­
niu ] i '  w aliiem  z n a jd u je  się  w iele p rzedm io tów  zlo- 
ty i h i si c-L-mych. ju ż  to  zn iszczonych  lu b  uszk o d zo ­
nych , ju ż io  nicużyw-anycli, k tó re  dla ich  p rz ed s ta w i­
cieli i.ie p rz ed s ta w ia ją  ] rew ie  żadnej w a rto śc i i m ogą 
hyc pizjjz n ich  bez uszcz.erhhu pozbyto  Przcdm io ty ­
to, ic h n im ' razem , s tw o rz ą  w iększy z ap a s  k ru szcu  
sz lach etn eg o  (z ło ta  i sreb ra), k tó rzy  stw o rzy ć  m oże 
p o staw ę  d la  niezm ierne w ażn y ch  zad ań  g o sp o d a r­
czy ch  p a ń s tw a  po lsk iego , ja k o  zac zą tek  m eta low ego  
p. u k fad u  d la  n asze j p rzy szłe j w aluty7.

P . K . L. z w raca  się  z g o rącem  w ezw am un do pa- 
try ( ty , znej ftKłncAr.i poi J i ie j  i insty ucyj. k tó re  w ie 
l t  k re su  i c z lcży iy  dow ody sw ej w ielk ie j o fiarności, o 
p m s k in ie  p izcd m io to w  z ło ty ch  i s reb rn y ch , j: k  m o­
net, m etali, Bznurów7, galonow , gw iazd ek  i ro z e t oti- 
eerskici) i urzędiiicz.ych, w reszcie  w sze lk iego  ro lz a ju  
części uszk i dzoi)yehvi)rzed!niotów  z ło ty ch  i s reb rn y ch  
do D izęd u  jTolu  ie łe g o  w Kiakov>ic, p tz y  ul. K a n o ­
niczej 17 (obc-m y, 1 p ) .  P o n iew aż  w iele osól) znaj- 

uj< się  chcen ie  w zb y t lię ż k ie h  w a ru n k ac h  i m e m o ­
że się p czh y ć  tak ic h  p rzedm io tów  bez o d szk odow an ia , 
p rze to  zazn acza  się. że Dr-.ąd p ro b ierczy  w  K rak o w ie  
wc p łac i ty m  odd& ucom  na żąd an ie  ló w n o w arto śc i 
odd an eg o  z ło ta  ł i b  sreb ra  w w alucie  k o ronow ej w edle 
cbow eizuj.acegc k u rsu .

-w ZG ŁA SZA N IE  P R E T E N SY 7 DO D A W N FG O  RZĄDU 
AUst-TR^ ACK1EGO. M drozoe.-. o rzez  k ra k o w sk ą  Izbę 
h and low a w p o rozum ien iu  z P o lsk ą  K o m isy ą  L ik w id a ­
c y jn ą  a k c y a  zes taw ien ia  p r e te n s j i  p o d d an y ch  p o L k u h  
d i  d aw n y ch  w ładz a u s try a ik i .  h w ym aga d a lszego  u- 
zunc-łToenia zw łaszcza  z I h i  n -iem y sło w y ch  i ręko- 
dzienników, ktc-rzy d o tąd  n a d es ła ły  Izbie n iezn aczn ą  
s to su n k o w o  ilość  zgłoszeń. W y so k o ść  z a re je s tro w a ­
nych  d o tą d  p rzez  Izbę  p r e te n s j i  s ię g a _ obec,nia_ 50-aiu 
m ilionów  koro n , z czego ina-''zną^j:zęść s ta n o w ią  rire- 
ten sy e  do gału-ydskrcli sMz krajow y-cłi, zw łaszcza do 
C en tra li o d b udow y, izb a  liau d lo w a  i p rzem ysłow a p rz e ­
d łu ża  w obec tego  term in, zgłoszeń i w zy w a ponow nie  
kupc ów, p rzem ysłow ców  oraz  ręk o d zie ln ik ó w  Galicy i 
i -śląska po lsk ieg o  o p rzed łożen ie  na p iśm ie swy eh 
p rcti-nsy i w raz  z odpisam i rach u n k ó w , kw itów  itri. Z 
jrcz.ątkic-m  lu teg o  p rzed łoży  Izba go tow e zestaw ien ie  
pr< t.onsyi d r- d: iszego  zu ży ik o w am a  prozy Jy u m  K o ­
m is j i  rząd zące j w K rak o w ie , poselstw u po lsk iem u  w 
V u :cn iu  craz. w arszaw sk iem u  b iu ru  k o n gresow e mu 
(c-ksiw z y tu rze  k rak o w sk ie j) , k tó ra  pod  p rzew o d n i­
ctw em  prof- M ielialskicgi p rzy g o to w u je  a p a ra t hkw i- 
ciacyin”  o  s to su n k u  G a b cy i do  Am try

PR G F. S T . G R A B SK I O STO SU N K A C H  PO LSK IC H . 
W czo raj cd h y ło  się w  sali S rarcgo  T e a tru  zeb ran ie  p u ­
bliczne, n a  k tó re tn  prof. S ta n is ła w  G r a  b  s k  i r  y_ 
g łosił d łuższą  m ow ę o obecnej s y tu a c j i  p o lity czn e j i 
s to su n k u  Polski no' k o a lic ji .  P re le g e n t nodm óeł że 
ta k  zvl k ieg o  zw y cięstw a  nie spodziew ała, się n aw et 
k  ■ałicya. L n te n ta  je s t  d la  P j l s k i  u sp uso b iona  życzłi 
w-i->, w iele s t r a ty  w ym klo  jed n a k  ze zb y t późnego  o- 
śv. iadcz.onia sic  P o lsk i, ja k o  so juszn iczk i p ań stw  k c a  
licy ji-yeh. G dyby  d e k la ra c ja  ta  dw a  m iesiące w cze­
śnie j iia s tą j  Ta. w a lk i o w sch o d n ią  G alicye  b y h  by  
ruepcti-zehne, gd y ż  p izy z n an o b y  n am  w schodnią  g ra ­
n icę , c o p o w iad a jącą  n aszy m  ży w o tn y m  in te reso m  na- 
red ew y m . D ziś waLka o n ią je s t n a iw  żn ie jszym  pun 
k to m  n arodow ego  p ro g ram u , gd y ż  k o n g re s  poko jo w y  
uzna  ty lk o  te  k re sy , na  k tó ry c h  s ta n ie  s to o a  p o lsk iego  
żo łn ierza . P rz y tem  zw y cięzcy  p rzy jac ie le  nasi oczeku­
ją od PGwki, że sp e łn i o n a  w  p rzyszłości sw ą  eywi- 
liz acv in ą  n isye. ja k o  z ap o ra  p rzec iw  an arch ii bolszc 
w itk i. 'j  cd  w srh o d u , a  p rzec iw  zab o rczo ści n iem ieck iej
00 zachodu  K o a l ic ja  liczy  się  bow ien z tom , żc a lru -  
z g e tan c  dziś N i tn u y  za  la t  1 ilk ad z ie s ią t podniosą  
t ię  z upadki- i m ó w ' sw ą  zab orczość  ro zw in ąćb y  m o ­
gli-. gdvłA  im n ie  p rzeszkodzono  w stanow czy  sposob.

N a p o d staw ie  o sob istego  z e tk n ięc ia  się  ze s to su n k a ­
mi r, ,-jjskic-nii s tw ie rd z ił m ów ca, że n e m a  pod rz ą ­
dam i fcc lszcw ii kim i żad n e j w olnośc i, żo ten  d esp o ty zm  
C'C i-s7 y  jt-S7 czc od carsk ieg o . N iem a dziś n ie s te ty  w  
T-;( r i  s iły , k to ra b y  ją  m og ła  w ydobyć  z pi d  ego d e ­
spo ty zm u  i uczyn ić  z n iej p raw o rząd n e  państw o. S ą ­
s ia d ‘ ta k i je s t  n iebezp ieczny  i liczyć eię n a leży  z f a ­
k tem , że w o jna  sk o ń czy ł*  się  —  lecz m c  "Ta P o lsk i. 
-/ehv jed n a k  "n a ró d  m ógł sp ro s ta ć  ty m  tru d n y m  z ad a ­
niom  p o lity k i zew n ę trzn e j, m usi się_ skonso lidow ać  n a  
w< w n ą trz : całe  Bpoleczensł B c mu u się  zjt dnoczyć  i 
skup ić  k o io  rządu , g d y ż  s iln a  b u d o w a p a ń s tw a  m usi 
się  ..p rzeć  na  se rcach  n ie  n a  żan d arm ery i.

Idzi m aw ia ł następ n ie  sze reg  jeszcze  m ów ców  ze 
Eticr.nic-twa naro d o w o  d e m o k ra ty c z n eg o  tp rof. R y b ar- 
ski), rep u b lik ań sk ieg o  (red. K op czy ń sk i), inż37n ic r D u ­
d ek  i im ieniem  s tro n n ic tw a  n iezaw i. łości n a ro d o w ej 
d r  K a a te . N a  sali by ło  w iełn  so c ja lis tó w , v/ięc zg ro ­
m ad zen ie  by ło  dość  b u rz liw i i p rzc iy w an c  c z ę s to c i
01 ot listam i i o k rzy k am i. Ka k o ń c u  zab ra ła  g lo s (a k io  
jfd r .a  z p ań  ze s tro n n ic tw a  rc p u b lik a ń s k ie g '.  jed n a k  
bez su kcesu . O krzykiem  na  rz esc  P ad e rew sk ieg o  za- 
k r i .e z y io  s iY b a rd zo  liczne zebran ie . N a  sali b-,lo w icia 
p an . n io rących  żyw y  uu al w okrzykach ,

VV1EĆ W SP R A W IE  SPIŻA 1 O R A W Y  odbędzie się  
dz i.:iij ) godzin ie  5 pop. w sali R a d y  m ie jsk ie j w K ra -

’CZ DUCHU W YBORCZEGO W K R A K O W IE . Od d ra

go, J .  F a la ta , A. G ram aty k i-O stro w ik ie j. W . H offm an­
na, J . K !.rsziiiewicza A. K arp iń sk ieg o , E. K n au so w  
ny , W, i .e i ł h a r d a ,  L. K w -ia tknw skitgo , J .  P io trow - 
ik ie g o . J .  R aszk i. Dr. R y e h tc r-Ja n o w sk ie j, .1. R y k a ły  
A T erleck ieg o , H. U ziem biy, Y W eissa, i i .  J a b ło ń ­
sk iego , T  A sen to w ieza . R oczne b ile ty  w s tę p u  n a  r 
B'1'J m ożna  ju ż  n a b y w ać  w s e k re ta r ia c ie  T o w arzy  
stw a h i tu k  p iekl vch.

Z T E A T R U  P«V\ SZECH N EG O . J u tro  po ra z  p ie rw ­
szy ir.eiodyjna o p e re tk i, jed n o a k to w a  „C zeU  s tru n a 1* z 
Pi 1 cM m nn-Saw icką, Ila ra sim o w iczó w n ą  Lelew iczem  
i jMiue-YK-zcm, k io ra  będzie g rm m  z n iez aw o d zą cy a  
n ig d y  b idetem  .,W esele  w- O jcow ie1' i świc-tna k ro to- 
ehw -.ą „W u jaszek  U fonsa“. W e w to n -k  p ie iw sze  
p rzed staw ien ie  d la  dzieci, m ianow icie  śliczna „ L a lecz ­
k a  z sask ie j p o rc e lan y -. P o czą tek  o eodz. t> w ieczorem  

W KOLEGIUM  W Y K Ł A D Ó W  NA UKO W Y CH (Iiy  
A B. 39) o d b ęd ą  się  n a s tęp u jąc e  w y k ła d y : w 

pon ied z ia łek  20 bm . o godz. 5 popo ł. H ub. itostw o- 
r tw s k i ;  K a n t a  problem  re lig ijn y , zaś o godz 7 w iecz 
red. K az. G zajunski: S em niaryum  S ch o p en h au e ra ; we 
w torek , 21 bm. prof. d r  J o z t f  P iach : W spółcześn i
w izeru n k i po lity czn e  (L ioyd  G eorge); we środę , 22 
hm. prof. (Ir M ichał J a n ił.  R adykalizm  d uoha  w  p e s ­
zy; dluwiickieg-o; w e czw artek  2J bm. prof. A. E . Ba 
b e k i: b w ó rc zo ś j R yd la  n a  tle  cnok i. w p iąti k- 84 bm . 
•Ir H e n ry k  R aabe: D zieje ż y c ia  { i  obrazazni św ietlny- 
n i); yy' sobo tę , 25 bm. p rof. d r  Jó z e f  R eiss: Muz.yka 
yi le sk a  iż ilu s tr. m uz.). W stęp  80 h a l , dl - ucząee j 
sn. m łodzieży  50 hal. Początoic n godzin ie  7 wieczór.

ŻE ZW IĄżtKU K A N D Y D A TÓ W  A D W O K A C K IC H  
Z w iązek  k a n d y d a tó w  ad iv o k ack ich  u rz ąd z a  w p o n ie ­
d z ia łek . d n ia  2i> bm. o ao d zin ie  0 vzieczoic-in w  lo k alu  
Iz b y  adwc k aek ie j. ul. G ołębia 6, po  posied/.cnut wy­
dzia łu . o d czy t z d z iedziny  um ow y o najem  i oa ierża  
yvc yy- sYYieńe ustaYtodawstiYa i dz is ie jsze j a k tu a ln o ­
ści te ; ip ra w y . R e fe ro n a ć  będzie  kol. d r  R om ański 
Jó z e t.

i) , ŁSZE W Y R O K I NA U C H W U W Z T  W y ro k  cm 
sąd u  p i Y Y i a t .  k a rn eg o  w K ra k o w ie  z  1? bm. A ndrzej 
R ó ży ck i, m asarz  yv K rak o w ie , za  sprzed** k ie łb asy  
p,r iiad jr.ic in y eh  eenaełi. zasąd zo n y  nu  4 [Ygodnic a re ­
szt-; i g rzyw  ną 15.90(1 K R ic ło łt r\Us/.iłck, Kupiec yv 
Krakcw  ie ,.a fa łszow an ie  k ie łb asy  n a  6 ty g o d n i a resz tu  
i g rzy w n ę  1000 K ; Ja k o b  1 'ricdm aun . kup iec  w K ra ­
k ow ie  za sjTeed.aż noń ero eh  po to n ac h  w yg 'jrov  anych  
n a  14 dn i a re sz tu  i g rzy w n ę  2.0*30 K .

O CH OTNICY Z C ZĘSTO CHOW Y DO W O JS K A  PO L ­
SK IEG O . J a k  n as  u if >rmują z C zęstochow  y, w e iągu  
dni.a y /tz^ riijszeg o  zg łosiło  się  tam  800 och o tn ik ó w  d<> 
Yvejsku p cL k iei o. T łu m n y  n a p ły w  tló m aczy  się  k 7".- 

w \v&rsz*i\vie po ob jęc iu  rząd ó w  przez no

" o  BYŁYM  PR E Z Y D E N C IE  S 'D U  CIESZĄ N „K IE
GO. p. H arb iehu , p isze  „D n o m  lk  G ierzynski 1 
STaiiOYyisko to  d o sta ł się d ro g ą  nudzY ryczajnego ay. a 
bu co nic zawdzięczał ani SYY-ym zdołno-ściom, ar. za­
sług i m, lecz ty lk o  temu, że. umiał żyć z m ożnym i 
ŚYYiata teg o . P o p ie ra ła  go k o m o ra  a rcy k sią żę ca ^  “

nraw i 
PrciY -dent

YviediiYv-ości, zrob ił z n ie j -stn ą  pa ro d y ę . 
wróść c ie szy ń sk a  s ta ła  sio p rzysłow iow ą. .
sadu czuł cię na  sw em  sia n o w isk u  p rzenow szystkw m  
rr /< d M a w irio b m  in te resó w  lir Ł an-scba, kow iery  i 

Y-.-ielkiero k a p ita łu  n iem ie-ku-go . P o d  YY-zgłędem po­
lity czn y m  b y i p. H arbieL  ap osto łem  a ro ju jąc tg  ger- 
niarnzinii i w to m  c h a ra k te rz e  odnosił się\ z n icn a ro  
ścią di- Pi lakÓYY-. T a k i człow iek  p rzez  - ug- sze reg  
la sp raw o w ał u rz ą d  ..b ezs tro n n eg o '1 sędziego w  o 
k rę g u  o T-izeYY-.ażaiącej lu d n o śc i p o lsk ie j. A wyrwfcae 
S adu  ckregoYYo.go pjanoY-ała też  k rz y c z ą c a  u itsp ra- 
w iedliw ośc, ta k  pod w sg le ih  m p o lity czn y m , ja k  sp o ­
łecznym . L udność  polaka zd an ą  by ła  n a  n ie d .u - . .n y  

j-ŁY&k ze s tro n y  n iem ieck ich  k a p ita lis tó w , b j ła  d„z 
Łro iin ą  łrc b e c  w szełkicl p ro w o k acy j p o lity c z ry c  
<7dY,ż P '7 .y k ażd y m  konflikc ie  wrzeikio b izpr ie j 
t n y n n w a lo  pia*Vt k g n i n . ^ i  sl.u tk iem  tego  ro d za ju  
w ym ii iz a n ia  sp ra i. iedliYYmsri. .

JA SŁ O , 16 i-tyczuia. (W y b o ry . 9ezc ziiuowy 
n v  zei ni i-Y.incyi. Aproivi/acya dola urzędnil'-";] yy

-V. '  J  iia ł K u W c n - f  U S tao u iszczy -

c z . i ' W sie  naszeg o  p o w ia tu  g odzą  się  n s je t  (tu icj n a  
kia,iY- d a tu rv  „P ias to w có w ". L is ta  aarooow o-m ^E Z -

intcngcncyę. wysu-

ż n f a  r  s k ^ e ^ o ’ 'd r u k a r z a  i o b j w a t d a ; J ^ t a  w w
... K r z e m i e  nAo w ą. iTw;n« Łmie'

.•adziło uiespodzieY Y -ane  odciY-canie się  ,J  .anauczycie li-c  \
prowraA__
‘‘ od n a ro T o w e j-d -m o k ra r ja

szanic yv

8t<VVPi , « S  r o ^ i ^ M d * . ^  w ybó, b u r
m istrz  . na jw i (kszą wtw .sę mi te  gounośc . p o sm aa  
k a n d y d a tu ra  4 r  M i c h n i k a ,  m,cjscoYvcgo a k  u w  i  
k tó ry  pc ip w a a y i ró sy jsk m , pi zeszedł p iek ło  u d ręczeń  
YY-fkuick auszryaclśicb  e ry n an .

W y b o ry  s tłu m iły  żyw sze tę to ' k u .tu ra -n cg o  z jc ia  
K „ łii i n śn ik ó w  sz tu k i zapoY iwdziało YY-ystawienie 

p . e t i i u i “ E z d lu , k tó re  z poYrcdu b. k u  k osty iim ow  
odłożiB t-w  Żyw e n a to m ias t za in te re so w an ie  b u k  

z ik fz ta łc e n ie  tOYvar;.yvtY a rękodzieł, m ic sz tz . -tor,0 ' 
w o aster, o o ln  w a le lsk ie . za  czem  po idzie  z” yysz«

Y -* J i lii-*?
pi 
dy ‘życic"kuiunah;o-o'bwiatOYYe v. łonie  liczn y ch  c onków

' ' ^ u ^ u k i  aerc,Y 'zaevjne o p łak an e . J iąk ę  YYjninją z 
zaś cu k ru  nie mf żn_ jk z  [irzewip^rnM Siąc^uzy

dc
wie

skać  7 p ow odu  r /e k c  icgo b ra k i, raięso i Jon na 
k Iy  c cen k rak o w sk im i, zaś  ta rg o w e  ceny , lejo 
i—y i i .  p rz ew y ż sz y ły  K ra k o w a , i  « u j o d frw ie -  
a n r t i k i  w drożyć  a k cv ę . a b y  przecież  ludność,

niedoinagan a

YY^jasni
zek  st.rońiffołw d. .n o k ra iy cz n y ch  zy dow ski ii, w k tó ­
reg o  bkład  w chodzą n iezaw iśli zydzi, m ieszczańska  
parly .n  *żvdowska i pokreYi-ne g ru u v  bezpartyjnie.

O U TW O R Z EN IE  G IEŁD Y  P IE N IĘ Ż N E J W K R A ­
K O W IE . W  po n ied z iałek  o godzin ie  (i w ieczorem  od- 
b ę d fie  sic w sali posiedzeń  I :by h an d lo w ej i p rzem y 
fłoYY-ej zeb ran ie  k r n  ity tu u ją c e  krakoYY'skich in s ty tu e y i 
f M ae sow y oh i firm  b a n k ie rsk ich  w  sp raw ie  u tw o rze ­
n ia  g ie łd y  p ien iężnej w  K rak o w ie . L o k al g ie łd y  m ie­
ście sio b-;d7.ie w  gm achu  Izb y  (D ługa 1. II n.).

t  K R A K O W SK IE G O  KUŁA T O W A R ZY STW  A N A ­
U C ZY C IELI SZKÓŁ W Y ŻSZYCH. W czo raj o dby ło  się 
zeb ran ie  K o ła , p o su ię o o n e  w y łączn ie  n ęd zy  m ate ry a l- 
nej zas tęp có w  n au czy cie li szk ó ł Łreduicn. R e t e r o Y c a ł  
o p o liż c n iu  m ate ry a łiiem  zas tęp có w  n auczycie li p ro ­
feso r W ró b lew sk i, puczem  zilał sp raw i z zab iegów  
d o ty ch czaso w y ch  w y d z iału  i za rząd u  T . N. S. 1V„ w 
sp raw ie  p< d iyyższen ia  płat- d la  ogółu  n au czy cie ls tw a  
pro f. d r W einer. N ad  obydYvu ri fe ra tam i w ; w iąza ła  
się żvw a d - '-k u sc a . k tó ra  w y k a za ła , iż po łożen ie  za

cLialne i*7y i ....... . - — —,, . .-
zn ęk a n a  w ejną. n ie  c ir i ju a ła  nędzy

PrT O G R Z E r'A K A D E M IK O W -Ż  3ŁN IEF.ZY . Z W a r?- a  
w v noszą : P og rzeb  sześciu  żo łn ierzy  J
„L egii i.kadem ickK  j '1 (36 J p.), p o leg ły c h  d n u  10 ten 
nou  C iry b o w ican ii, k tó ry  ..d h y ł n ę  we Lwuw.e, 
t e  bin.. p iy y łira ł rc-zniiarY- pow ażnei lnan i.e stacT i ta 
łcbr.cj. M ieszkańcy L w ow a -wzięli tiu runy  uuz '_ . w 
o łdr.ńiu hołdu p o śm iertn eg o  sw ym  oz cy m  obron- 
• cm  W kap licy  szp ita ln e j met-’ : zaiobne. w otoczeniu  
li lan e g o  d u ch o w ień ste  a  o u i r a r o ł  r a .  kanoni. U - 
zltiews-Iu, a m ew ę żałobną w y g lo n t k?. oh-,h. pcu z ui 
yv ir i -du r: d y  .m e jsk ie j przem ow rf ń y r^o o le& ł-w  _Le- 
w ieki. C hw alb  w ie rzy s ta  o toczy lionw tych m łodzień
cćw . "co Ir'"li n a  po lu  Yvalk' yv obronie  o jczy zn y , (iając
ni-7,Yklad fiipym  j-ośw ięcen ia  b o h a te r-k i go Ra oj-
C7vVr.y. R zucili wszy .'ko ci dzieln i żo tn re .ze-eb w ęrń i- 
cv  dom , rodzinę, d u d y a  -lunw eny łecK ie  i w yruszy li 
yv h ó . «.Ł ŚYY-iętą ora wę. w  boj _srogi, K lory młi cm 
swem ” życiem  po  y p łrc ili. N iechai im za ,o  czese bęoz-.t

' raka po  YVS7.Vteki3 nr.kayy ieczna i eliYv:da po polśolcn:.!.

m iocie mianoYY-ania p ierw szego^ i Uh du 
isz a \, skini. v* eu iug

profesorow  >y 
ty ch  przep isów , 

sp raw ie  inianown.. 
w irwYY-ersytecie 

0.

k ich . ( ilę  w a l ile  m ia* ta  K ra k o w a  p o w ita ją  tłu m n ie  
gości keaffcY jnych .

DULI.OY. S i l i  W A D E, k tó ry  tow arzyszy}  w  sw oim  
czasie D aderow tlde in i' do  P o zn a j ia i W arszaw y , j  
o s ta tn io  po jechał do  L w ow a, p r iy b y ł  w czo ra j ze L w o ­
wa dr. K rak o w a .

M IĘDZYN ARODOW A MISYA C ZER W  KRZYŻA W  
K R A K O W IE . W czo raj p rz y b y ła  do K ra k o w a  m is ja  
C zerw onego  K rzyża , w y sian a  z ram ien ia  m iedzyna- 
ridoYYtgo K o m ite tu  C zerw onegi K rzy ża  w G enevńe 
t r  ż ąd an ie  i p rz y  pom ocy  rząd ó w  sjuzy rn ie rzo n y ch  
colem ' rao jiiek o w an ia  się ro sy jsk im i jeń cam i, z n a k u ­
jący  mi elf n a  z iem iach polskh-h. D o -o trzy m an iu  w P  
K L. f i tm -b n y v h  in io rm a cy i część  te j tnisyi wy 
jeżdżą w dn iu  dz is ie jszym  do Lw ow a, a  d ru ą a  część
di \V ars7u i-y .

NA PO LCK Ą  PO TY C ZK Ę PA Ń STW O W Ą  złożono 
w eżorai w filii B anku  k ta jo w e g a  w Kr.akoyrj“ 4 miiio-

red z in ie . O e ta t f . znie w m yśl w nioskow  obu referon 
tó w  w y b ra n o  dc lo g acy ę  do w ładz, k tó ra  do ty g o d n ia  
m a zd ać  sp raw ę  ze sw oich 7.abi?gÓYv, poczcm  naa«zy- 
c ie lstw o  Łajm ie w  te j a k iy i  z d e ty d o w a ie  stan o w isk * .

u n iw ersy tec ie  w ar 
celem  przygotoY-.ama Yvnior,ków w 
n ia  p ierw szego  ek iad u  profcscroi- 
•v*rs7..-iwrkim.' tw orzy  s ię  p rzy  m in iM -ry -n  W R i 
P . k so sisye  p r o f e s o r k ą .  Zauariiein k o m u ji  hęaz.ie o ce­
n a  k w a lif ik a c ji  ty ch  osób k tó re  m ają  o ć przrdr-tą- 
wre ni- do notninacY i n a  p ro feso rów  zwyc-zujnych. nad- 

yy Y'< zaj*y€łi ’ IioiioroYY-ych * uniw ejfcytecie wa » - ■  
fili),,, k w a l if ik a c je  d o ty ch czaso w y ch  w y k ła n n ^ c y c k  
yy i»iiiYverPYtCcie r  a rszuw skin i. I t ó n y  es łub byn  rze; 
c zT w istriw  p ro feso ram i w je d /,“j z .ryższycL  u c ze lr i 
pclsk ic li lui z ag ran iczn y ch , n ie  p u iileg a ją  ocen ie  k o
m isvi (stabilizacyjnej. . .

>Y sk ład  k o m iry  profesor, k u j  woj 1^: a) i.rzcdsta- 
w in e le  u r iw e rsy te tó w  k rak o rv sk ieg o  i lw ow skiego .

• • ■ W. R. i O. P . z p o śró d  pro-, 
p rzed staw ic ie le  u c w e r e r te iu  
i przez m in is tra  W . P  i O, T\

- j v -  •• j  . ą f j c k  w urciYYorr.yJcc-ie w ?r-
zitw sknn, kt<Trvch k p ’*l'iiikacye n ie  pod iegajs ocenie 

k i m isyi idal T iźaey jnej; c> p łzed etaw  ciele nau k i o raz  
zr,aw cv szk o ln ic tw a  w yższego, aap i« * i» n i p rzez  mL-i- 
s ira  TY, R. i O. P. z po śró d  o»ob, tdr- p o d p ad a jący chi iPl n U A- liito w j "iyy ji  ̂ 17. r I »o. ' ■ '  *■ r  . , Xt~' 1

> K I AZ, UŻYCIA SZK Ó L NA ZGROM ADZENIA, — i pod k a lc g c iy e  a) i b /, d) d e leg a t u u m slery u m  W . R- i 
W oliec tzo rzące j się g ro źn ie  opidem ii d u ru  p lam istego  O. P.
w K rak o w ie  i-rczy d y u m  m iasta  r©fB<'ło w y d an e  zc- ZA U P R A W IA N IE  HAZAUDU* K ierow B ik III-g< 
zwi len ie  ua  odbjYY-anic zet rań  w szko łach  gm in prz.y- w y d s ia łu  pc licy i k ry m in a ln e j w W arszaw ie op ieczę to  
iątzo .nych  w n iedziele  i ŚYviota w godzinach  popoiud- 
i 'ow y ch  nu  C7.at c k re su  w yborczego , począw szy
ra d c h o d z a c e i n iedzieli, ti. od 19 bm. , . ... ......

2 T O W ^R T Y S T W A  SZ T LK  PIĘ K N Y C H  W y staw a  W. O rdynackiej?  .. Tow . fa b ry k a n tó w  g o rse to w  p . ,y  
o b razów  i rze.ik w  gm ach u  T o n a r z js tw a  Sztuk  pię- ul. K^ólSwekioj. „Tow . hodoYvli r y b ‘ p rzy  ul. Ż iraw ic j.

>.y- w yd sh iiu  pc licy i k ry n ira in e .i  w **art,T.".wie opieczęto- 
id w ał n a f ię i  u jąćo  „ k ł u b y g d t i e  słw aerd io n o  u p raw ia  
od j nie havavdow ;ie g ry  w k a r ty :  ,,M iłośników  pięka; w 

i A itia c h  J c e z o lim s k ic ti ,  „ 'Iow . N um izm atyków ' przy

k n y c h  (pi. S zczep ań sk i 4) zo stan ie  we środę , d n ia  22 
bm’. zrułonii-ną. N a  obecnej w y staw ie , k tó ra  po trrva  
je szcze  przez dzic-ń ■tziaiejs/.y, z n a jd u ją  się  dzieła  n a . 
s tę p u ją c y c n  artystÓYv: A. N eri. J .  E ukow sk iogo , St. 
Cro.iki YYaWego. J .  C zajkow sk iego , T . D obrow clsk ic-

Ot.iiT c tiw a n y  rów nież 
z ń b ó ia iy ch  a r ty s tó w  i 
E r/.ed in if t ,  iu 

N A PA D  BAN DYTÓW .

zo.itaf Ulub 
a r ty s te k "

, Iow . w sp ie ram ;
na  KrakoYYskiem

Z W arszawy- d o n o szą : Na

K a s e t ó i  p u d r ę c z n e ,  w a g i  d e c y m a in e  i s to ło w e ,  
w i a d r a  i  s z a f l i k i  c y  n o w a n e  ( w  w ię k - iz e j  i lo ś c i )  
o r a z  a p a r a t y  i  e ło jo  d o  k o n s e r w o w a n i a  

p o le c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  f i r m a

G órala  we wsi CząstkoYvie (gm ina

spas?ca „
b



Niedziela., 19 h-tyczuia.

>»rin i p>eniądze, przybyłemu zaś do Gorala po mlf- szlamów 530 
Łił funaanowi Grjziokowi — klacz, poczerń zbiegli 
w stn nę Warszawy.

ś w ia ta *
WALKI POLAKÓW W CDESSIE. Z wychodzą­

cego w  Elur-terynosławiu dziennika >Nowoje. Ska­
wo* z daty 3 b, m... przywiezionego prze® oeobą 
nr lybylą świeżo z Ukrainy, dowiadujemy się, że w 

dessie w  końcu grudnia otoczono zostały walki 
‘̂ -ężn© pomiędzy oddzinLimi ochotników i p o l ­
s k i m i  l e g i o n i s t a m i  z jednej, a wojska­
mi ukraińskiego tóyrektoryatu* z drugiej strony. 
Znajnu jące sio w  Odessie o d d z i a ł y  a r m i i  
f r a n c u s k i e j  zachowały podczas tych wnik 
neutralność. Jaki był przobi :g i wynik walk, tego 
uwsteLy z ogólnikowego sprawozdania »No\vego 
Słowa* dowiedzieć się nie można.
1 ŁE\VQLUCVA BOLSZEWICKA NA UKRAINIE. -  
i ta  juz cgbinikowo wiadomo, przewrót ns Ukrainie 
nie Mtrzynia! się bynajmniej na usunięciu rządu bc 
i r  lula Saon.pańskiego przez nowo proklamowany 
rząd reoubhkttuskiego „ayrcktoryatu“  ukraióskicfo. 
r j^c f i wic o rządów, dyrektoiyatu pewrtał już Łzeroid 
ruch o ibarskterze bolszewickim, duch ten idzie ze 
rs bodu Ukrainy i duprowadz.ił w Charkowie do stwo 

r7' ,n!n noweg~ rządu ukraińsko bolszewickiego, który 
zamierza zorganizować wyprawę na Kijów a!a obale­
nia dyrcktoryatu. W drugfcm wielkirm centrum wscho­
dniej Ukrainy, Ekatcrynoslawiu, ruch ten bolszewicki 
powstał również i doprowadził nawet do przejściowe- 

opanowania wielkiego miasta przez boLzewikow. 
btritpfój tej bolszewickiej rew olu< yi w Ekateryno 
a wiu zawiera ckaterynoslawski uziennik „Nowoje 

o 0'' z d r‘ ^ ***••? ofiarowany naszej redakcji przez 
osrbe, przybyłą z Ukrainy, a tworzą one obraz bar­
dzo charakterystyczny'.

-'■< bzewicy widocznie panują iuż nad całym kra 
jCŁi na wschód od Charkowa. Wojska ich trzymały w 
kełioU grudnia lewj wschodni brzeg Dniepru (Skale 
rrnt.iław Jeży na zachodnim jego brzegu, na południo­
wy wschód od Kiiowa), podczas gdy wojska republi 
kańsko-dyrektoryackie z; jinowahy miasto. 26 grudnia 
ft nocy bolszewickie oddziały ruszyły na zdobycie 
c iasta i sforsowawszy most, wkroczyły do Fkatery 
r  Mawia. Przez dwa dni jeszcze trwały walki bolsze­
wików * republikańskimi oddziałami na ulicach, przy- 
czem ciowodea artyleryi republikańskiej przeszi cli na 
stre ru; bolszewików, zabrawszy ze sobą ludzi i działa.

ilsit-wicy, ostrzeń wując przeciwników artyleiyą 
w kruice opanowali miasto. Rządy ich w mcm trwały 
p rj** trzy dni. przyczcm zdązyli już wytworzyć rząd 
sowiecki Oczywiście rozpoczęły .,ią rabunki, przycze.u 
- - 'tz  charakterystyczna, zwracały się one wyłącznie 
przot ,k „ żydom i najbogatszym mieszkańcem. l ’o 
tr ech unia h jednak nadeszły większe oddziały wojsk 
r •puLlikanskich, które z kolei zaczęły zdobywać mia­
sto ( j g.lnij waieczn; ż0}nicrze, którzy przedtem opu­
ści renuiuik; nów dla bolszewików, opuściiy teraz 
ńotszew-kow, którzy musieli się wycofać z miasta, po- 

ucaiąr przygotowane już do wywiezienia ar'y!eryę, 
U'0"/ ńmunicyą i różne nagrabione dobro. Rezultatem 
waik syłu do tysiąca ludzi zabitych i parę tysięcy 
« "  vcli. Cały charakter i przebieg tej rcwolucyi 

^ 'i-u tz y , że powtórzenie jej po paru czy kilku tygod 
iŁdi nie jest niemożliwe i że rząd npubhkańsku-uy- 

reiRorysteki na Ukrainie nie może liczyć ani na lud 
ńośc ani na wojak o wr walce z bolszewikami, którzy 
zwania opanowmią sytuacye.

REKkUT A Ci A DO AR Mli POLSKIEJ W AMERY- 
Ct ;,Dzicnlik Narcdowy", wychodzący w Chicago, 
dccrsi. żc bynajmniej nie jest prawdą, jakoby z chwi­
lą zawarć a rczojuui skońrzitn się w Ameryce rekru­
tował ie do arm;i polskiej. Eeknitrcya wcatti nie usta­
la. pr7K-hvriie odbywa się jak dotąd, a Polacy w Ame 
ryce mają nadiieję, że jeszcze się po twoi. „Dziennik 
haiodot. v'1 pisze, zc Polska dziś więcej niż kiedykol­
wiek potrzebuje Wojtka, bo dla Bofeki wojna wcale się 
> zero nie skończyła. Artykuł swój kończy „Dziennik 
ha ido wy “ apelem:

■ \ we;c i pod sztandary orlu białego, braci
p* li ia. Arn i.i polska na was czeka i tan w je.j szc- 

miejsce wasze najgodniejsze i najbardziej z*

W tdedziełę.
REPERTOAR 

it) bn+. popołudniu: „Betieem polskie"; 
* ’.eczór „Czaple pióro“ .

Iioniedziatek. 20 bm.: „Ich r-woro11 O. Zapolskiej. 
W e wicrck, ?1 bm.: ..-Czaple pióro" D. Nioodemiego. 
We środę, 22 bm ■ „Wyzwolenie11 8. Wyspiańskiego.H’dę,
We czw-K/tuk

„Wyzwolrnie11 S. Wyspiańskiego, 
23 bm.: „Czaple pióro1* D. Nicode- 

rcirgo.
W p iątek . 24 bm.: „Hedda Gablcr1 H. Ibsena.
W sfb. te, 25 bm.: „Czaple pioro" D. Niccodemiego. 
W niedzielę, 25 bm. popołudniu: „Bctleem polskie11 

L  Rydla; wie< zdr: „Adwent11 A Striaduerga. 
REPERTOAR 

Mlt.JSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO.
W niedzielę, ri) lun. popol.: „Królowa przedmieścia11; 

^• 'cztrem: „ kdjazd nieprzyjacielski11.

k o n c e r t  G r u s z c z y ń s k i e g o  dziś nie­
odwołalnie w  sali 'S o k o la * .

POPOŁUDNIE B A JE K  w  intercretacyl Ry- 
Cblfroiyny odbędzie się dziś o godzinie 4 po 
doludn.il w cali * Sokola r. ~1“869

y 9 -.8u & U i
^<*7-y nas słyn n y O L A F  FO F.N S w przepięknym  
Glinie * U C IE Ć I [Y «  ]x>d tylułem : >D yktator  
®  rc«. K ie d y  zawiodło et* Y/szystko, g d y  zagasł 
wlent, a nkochana kobieta, odeszła z innym , 
< ni dyk tator &orc, ułubieniec publiczności, gi- 
n:o’ b-k żołnierz na połu chw ały, przem ieniajcy 
;,,t'3 tni a ła  » T 0 SK L< w  finał sw ego, górnego, 
s^tueo poświęconego życia. Przepiękna w rsta -  

heyo f :ln u , nie porównana gra  F O E Ń S S A  
r i js l  ueieleśuiona w  toni dziele o przemijaniu  

w&i. JSTkiego, co ziem skie, o znikom oJci sław y  
1 czYnbą, że każdego pociągi'ĄĆ musa

> L C .E (  H A «, n ajw ytw o rn iejszy z teatrów  
‘ .u.ych krakow skich, w yśw ietla  ten film do

czw artku. 852

WODA GORZKA, >FRAYZ JOSEFc, WY- 
w o ł-ie  łatw e wypróżnienie, należyto trawienie 
* (losLau.czity apet-yt. yąą

BO R 030T  DROGOWYCH:
OflO now ych żelaznych toczek 7 5 -  i fiOdit.ro- 

Wych;
500  now ych stalow ych  łaam lców ;
1.700  now ych stołow ych m łotków do kamie- 

nt —  do bezzwłocznej d o staw y —  posiada 1 inna, 
JL L IllS Z  W E ISS  

Przedsiębiorstwo budow y i
w ą s k o t o r o w y c h  

Wiedeń, T., Trattnerhof — Lwów, Potockiego 
L. 26. * 857

ouazyr na­
bycia fi&iklii! 50 K (dla głoduj ch ozicci); Grono naucz, 
i dzieci fizkc-ist l bibuszy 160 K, Deraonal poczty n 
' hrzanowie 20 K, Pa«cl Statko. Borzęcin, 120 K: M. 
V lltack z Liszek zebrane przy wypłacie zasiłków 83'14 
IC (na opak i 43'57, zebrane od persi naiu Urzędu po 
datkrwego i Ewidencji kaiai*ru (dla dzieci na nlc- 
koJ^Jan Dobosz, Zręczyce. od dzieci ezkolnych 20 K. 
K. ochicbcilowa 5 k ;  l.czniowie szkoły w Jord; nowie 
95 K; ttefanowic Nanowscv 100 K, Uczennice II. kl. 
szkoły ćwiczeń 25‘80 K; Oficerowie szkoły dj'wiz. i 
prok. wojsk, w Krakowie zamiast wienca na tru mię 
6p. majora Feliksa Foxa 100 K; B KopystyiLki 00 K 
Kainasiew leź 50 K; Mury a Todońska 10 K; Polska 
Maoiorz szkolna w Jędrzejowda 500 K: Ela S. 10 k . 
F. D. zamiast przyjemności sylwestrowych 20 K.

NA FUNDUSZ WDÓW 1 SIEROT i\ ,  LEGIONI- 
STACH. Stow. gospod. funkeyonan l e z ó w  państ-wow. 
w Jarosławiu ,„ko część czystego zysku z konsumu 
urzędniczego 500 K: Sąd powiatowy w Radomyślu
Wirtftint 23 K; Józc-towie i Maryanowie Kanncnbergo- 
wie zamiast kwiatów na trumnę śp. Ludwika Laskie 
g( 40 XV.

NA LEGIONY POLSKIE. J, P 20 K.
DLA „otA i KI". N. N. z ł-ancuta 20 K ; P. Greiss, 

'iarnów 30 k . Zofia Makotynowa, Ląc7.ki Kucharskie
r  K

NA FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT PO ŹOLME- 
teZAC.Il POLAKACH. Koledz- bip. Zjgm. Eosenstiau- 
cha z c.ddz. budownictwa wojsk, rirócz wdcńca na jego 
irenme 290 K.

NA SKARB BARODOWA', Kissa Ii szkoły im. śp\ 
Jana Kar tego w Ifrałowie 13 K; Kadra Jrt. wojsk 
polskich, Kri ków, 165*80 K.

NA RODZINĘ SIEROCĄ. J. M- 200 K.

Ofssy putriiezRfśei.
Patrz;to co dnia na w ystaw iane w różnych  

kinach naazych przo rozmai te niemieckie dra- 
mzdła, któro, minio staraim ego nieraz u k ryw a  
nią pochodzenia, i pozm ienianych nazw isk osób 
działających , zdradzają niedwuznacznie swój 
ród z nad Sp re w y  pochodzący, miłą jest rzeczą  
stwierdzić, że teatr św ietln y j-U C IE C H A *, je­
den z n ajw ykw intniejszych , zakład krakow ski, 
td  bardzo już długiego czasu uw zględnia wy łą­
cznio film y duńskie, włoskie i węgierskie. W y ­
m ownym  przykładem  tego jest w yśw ietlan y  
właśnie teraz film pod Łyd ułom: D yktatur
:icrc« ze słynnym  O L A F E M  EO EN SSJŚM , wiel­
kim duńskim artysto, w roli głównej. Z a rAwno 
niezmiernie ciekawa, w ysta w a  tego obrazu, ja ­
ko też niezrównana gra  i treść osnuta na tle 
trngedyi gasnącego geniuszu, podnoszą film ten 
na w y ż y n y  praw dziw ego dzieła sztuki. 851

T estr i i .  J . f t e c f i l s s o .
»O Z-APLE PIO RO *. Eztułca w  t e e c łi  aktach  

Daria. N i e o d e m i e g  o.

PlowiaŁo w czoraj n a nns ze econy tcŁintanic 
stareeKu m istrza kom edyi fjanoiuskiej, W ik to iy  
na Sardom  O garnęła nas atm csiera teatralnego  
kuuEŁto, zatracona niemal doseczęunie praez 
dz-łsfrojszą sfekclę korjrfeusrów  teatru francuskie­
go i jej naśladowców'. Tak ich  dreszczów drama- 
tjrcrtnego najiięciia, jakie w yd o b yw a autor >C za­
plego pŁÓda* nie sp o tykam y zibyt- c-zę.stioę nsewde- 
le też PEituk odpowiada tak  wismechsitLOimiie w y- 
l.feeJwfcnącą siłę żyw otną, której inawieit faiia prą- 
staw ę do roawdniięctt g zy  aktorskiej. Tłom uczj 
«ię to, tem, że p. Dario Niooac-ani jeeit dyrekto­
rem p srysk iego teatru p. Rejame, a  sztukę sw ą  
piss? głów nie dla tej ulubienicy P aryża, której 
lifiizwrfeko na afifezu rozstrzyga- zawsize o pow o­
dzeniu wioc&am, Siatra. metoda, aufcora »Safan- 
durów* okazuje, jak  z p o w y ż s z e w iiid a ó , sw ą  
niosła!mącą iwwotna której mawet fala  prą  
dów  nowoczeiMiych podznyć nie jcet w  stanie.

Z ru jn an an a  m ajątk o w o  hrabina de Seiwakt- 
pragmuc 'za w szelką cerę zeitalić przed ukdcha 
rą-m jodjm akiem  ruinę maljąlkową, przy^junuje od 
kochanki sw ego sjnne-, Zuaainny Lobiiinc. żony 
bogatiego fimu-iisUty, świiFJdcizenia pieniicr-nei. Za  
pieiifiądze, p. Todłdsatfc zdobyiwalne przez tę osta­
tnią w  tajem nicy przed mężem drogą łickwlar- 

kkidh pożyczek, hrabina de Seawainit meżo utrzy- 
m yw ać dom na -aitapóe wyKtowruj i  cfauszać ziby t- 
ka-mi swogt) U on tylca, k tóry zrtBztą róSedomyśIa 
się niczego, ca ły  pcichłora.ęity ueauuxan‘ e ki Zu­
zanny. W ie  on ty lk o  tyio, że irtauka przcucinezy 
k  mu m  ż-mę sicste-zoimcę ksćężncj de Fruite- 
trać, której posag’ nna w  irzyszło śa i dźw ignąć  
świetność domu hraModtwa de ServaoiL —* 
O zwiądicu tym  nie m yśli on oczyw iście na se- 
ryo, atle ra to m yśli o raini pfiękm  Izttibe9ł#i. T y m ­
czasem. ja k  g r  m 7 jasnego ni te ł* , wr doum p. 
Leblairec zjanvin się iix>hwi«iiTs, k tó ry  nie ra-.gąo 
się do-ozekać od -parni Zuzamany wy kupienia w e k ­
sli, pcr.ddkłada jo meżow”i. W  Św id n ic  z t  udowa- 
3i ym , ped względem  ta^uraJrym  cłragim c-k-cćc, 
ikonetritet.je się aitełjsekasafe Kojmująco sikon- 
slriilctwianu aikcyai sz tu k i P . Leldanc, k tó ry  zdą­
żył aebm ć w szystldo dowiódy zd rad y ż m y , sp k- 
ca kcthwutrza. a le  rówiJoca.eśnće żądlą od Zn  
Kcizmy wyt-łuira-ozania się. W  tejże chw ili zg*w ia  
się H enryk, k tó ry  p rzyb ył w zaisaęystwie Ławe- 
zwainej m atki i z ust p. LetfeJiie dowaakłuje się 
■calc-j praw dy. W  poryw ie lazłaJehetnieg-o  ̂cdwaui- 
nki nie ohce uw ierzyć, że nuiika przyjmiówf.ła 
od jego kochanki pieriądzo, a g d y  p. Lubłalnc 
tiiteyia go po praw do do maitid, oprasizieaŁ dum p. 
Łeblaimc ze slcwanw, ao o iue pfc sądzenie ułauże 
się miieptowdą, on znialwzaM p. Lobkmlc, o ile zaś 
w eta majtki będaie itówiudziicmą, on udU erze so­

bie żyeio.
\Y akcie trzecim napięcie a k c y i opada zna­

cznie. Zuzanna p rzyb yw a  do H en ryk a w  chw i­
li, g d y  ten ma decydującą rozmowę z m atką. 
W iją c  się z bólu i upokorzenia, dumna hrabina 
przyznaje się przed synem  do w in y, tiomaczą-c 
się," że jodynie z miłości dla niego korzystała  
z pieniędzy pani Lubiane. H enryk, zdruzgoto- 

, . _ ny moralnie, ma p ochw ycić za rew olwer, g d y
z nadania kolei Zuzanna w yjaśn ia  mu, że rozwodzi się z  me- 

żem i to w arzyszyć pragnie H en rykow i na dni­
owe ży cia  nowego, którego treścią ma b y ć  tw a r­
da praca, jako okupienie lekkom yślnej prze­
szłości.

Sztu k a Nicodem iego należy do tych  na 
wskróś tcaL-aluyi-h utw orów , w których pełna 

! d ły  clramr.tyc-zm j a k c y a  w ym a g a  pisrwszorzę-

S K Ł A D K I
ricźy l! TT A < ł«ui» lf* i:v i „HtfWłj 

, NA SKARB PA iSTWA jn a  ró ży czk ę). I btoski
to o n  r icch i/ty  w Boguiiiiniię z tb ra u e  p i /y  w sndłnej j „ „ -  , , . . ,  . . , t
wh « r  y  w igilijni i od z o lm e rz j, podoficerów  i oii- ? U,?J Nri v  aktorskiej. W  tjTti k i e r u n k u  o b s a d a

1 PLr-ygotowanie sztuki o ip o w iedz.uk’  zaioże-cerćw l-iftlo K
DI-A BIEDNYCH LWOWA- Auto ii Biernat z Bochni 

ZiÓSme w śród  zuajomycii I-W K.
DLA GLCDNYCH L 'Y 0 WA. Dzieci szkolno w F » r- 

niar.acli 5 K; Oddział suaiiy i-karbowej w Szczucinie, 
żebrane  w ćiód  zraiornY cli zsuoiast udz ia łu  w zabaw ie - c 7 ę  i  s t i r o r z y ł a

m u w  lupełności. Pierwszop-lanowa ro;a hrabi­
n y d  Soi ant p rzypadła w  udziale p. Bodna- 
syowfarcij, która razwAięki w  nioj całą fotui- 

jedną z najlepszych k reacyj,

a S o s s s e i g * o i S k ;  tiiz a ize ń

N O W A  £  E F  O R  m A  .

styczn ą prawda. Całość, ujęta- artystycznie  
w ycieniow ana w najdrobniejszych szczegó­

łach.
P. SosROwslci, w ystęp u jący tylko w drugim  

akcie, był św ietnym  wT roli p Leblanc. Obojęt­
ność i zimna k rew  zdradzonego m ęża m iały  
niesłychanie zdecydowane i w yraziste ujęcie w  
tonie kunsztownie ironicznym  i sarkastycznym . 
Doskonałym  b ył p. Staszew ski w roli H enryka, 
W szystkie rysjy rozpieszczonego panicza, w  
którego duszy drzemią instynkta szlachetne, 
uwydatnił m łody a rtysta  z miarą estetyczną  
i w yrazem  skupienia, stopniującym  się do sil­
nych dram atycznych w ybuchów , zw łaszcza w  
scenie ro-zmowy z m atką. T alen t p. Stoszew - 
- kię go wypow iedział sie tym  razem  w  pełni, 
co mu otw orzyć winno szersze horyzonty’  w  
męskim zespole naszej sceny.

W  po ] i hrabiny S e r  .'ant p .  R otterow a dosko­
nale podkreślała, dumę despotycznej arysto- 
kratlii, zmuszonej do złam ania czaplego fió ra , 
lako godła dostojnej cnoty rodu. Swiotną s y l­
wetkę księżnej de i* ontenac, ja k b y  zc starego  
p*VL*otu wyoiętoj, dato- p. Kormo-weka. > C «tp lc  
pióro* zajm ij w  bieżącym  repertuarze iuewąt- 
płiwte h( norowe mic-jsco. które podkreśli wczo- 
ir js z y  sukces prem iery i oJHotód, jałaiemi pululł- 
czność nagradzała grę w yk o n aw có w  W. Pr.

W a l a !  ¥ j  £ s ' h y i  w s e S i e d n i s j .

Warsizawa, 19 s ty w n ia  (P A T ). Kom unikai 
-ztabu generalnego z dnia 18 styczn ia:

Opiróoz w ym iany strzałów  aatyleryi i pie­
choty w  G ulieyi wisohodniej ąpokój. W obec  
naparu Rusinów  n a  ZófsieiC cofnęliśm y nasze 
wysunięte (posterunki na głów ną pozycyę.

N a  innych fromuauh sjduńjcya be-z w nian y.
Szef sztabu generalnego Szeptycki, 

generał dywizyi.
Lw ó w , 19 styccM ia (P A T ). Komunikat- z 18 

stycznia br.: W  grupie łw-ow.kioj oprócz w y ­
miany strzałów  arrrsaitnieh i strzałócr patrolo­
w ych  nie b yło  w ażn iejszych  zdarzeń. W  grupie  
pułk. Sikorskiego ożyw ian a w alk a ąiozycyjna. 
Pod Burtatowem  o żyw iona utareżki. N a  w schód  
ud tej nilejsccw ośei adóbyliśm y ioden karabin  
maszynowy. Artylerya nasza zaiiszczjła celny­
mi strrałan i artyleryę nieprzyjacielską i roz­
prószyła kolumny nieprzyjacśeuekie, przecho­
dzące przez dragę Oł4roi3zym —Sisw csBty. Nasze 
oddziały piechoty oczysd^y Przy&zks.d, rozbiły 
iilejacm rą załogę rJeprzyj "cielską I siuutooKaie 
ostrzeliw ały Obrouzyn. N asze oddziały, idące 
na Karcizynów, -nie w eszły  w  a k c ję ,  g d y ż  w a­
taha JaMowska uciołiła w  stronę Stratcza— J a ­
nowa,

I azsutem sy tu a c y a  bez  zm iany.

E i t i ^ r a  p o d  T a r n o j i o l u n . ,

L w ó w , 19  styczn ia (P A T ). sGazeta Codzien­
na* cor.ot5ł ip. t. sNorwia b itw a w  o ko licy T arn o ­
pola* :

O J  -osób, które przedostały eię przez front, 
dawiadiujeimy s:ę, i e  w  okolicy Tamasola w y ­
buchł.. no.ra wiefka bitwa pomiędzy większy­
mi afl/zda&sajni polskimi, które zdołały praed.O- 
ritać idę z ®rtvleryą % Ukrainy a Ukra* wcand. 
Okrjftóoy ściągnęli tom w ielką iJość wpjeika. —  
B itw a m a m ieć przebieg tniezwjtolo gw ałto w n y.

P o s i f . a  p ł a w a .

Warszawa, 19  rtycznia (P A T ). W yd ział in~ 
f.irmaicyj no-pr„ o w y  m inisterstwa spraw  w o j­
ak owych komartókuje. i i  epracownino projekt 
p oczty *«>®ow«j w w ojsku polakiem, która w  
n-, jb liiizy ch  dniach będzie uruchemiuna. O dniu 
luruud.aimonia- p o czty  p alow ej i o szczegółach  
kw /.yoU iiia z niej uwiadom i się osobno.

K a r s  ? ! t i i l  T i t l i !  53 8 ! f i ? $ M 4 i S .

W j rszaw a, 19  styczn ia (P A T ). MinistoTyum  
rolnkwwa i dóbr fiaństw ow j-ch otw iera -w dniu 
1  lutego br. dw u  I pół ntieslecnsj’ kurs dla kan- 
dydatów ma o r ^ n & ó w  zieariaiufeicii. Zad-i- 
uiem  kursu b ęd z:e -przygo.owanie pewnej liez-by 
urzęŁurJików do prowadEenia p rac, wtriąsanych  
z  regi iaeyą strulkłauy gospoda-r tw wiejdkicję 
k om asacyą, pouzkłom  WBpóliaaty, Iśkwidseyą  
senwimtów, p a rc e la c ją  itd Na. kura p rzyjm o ­
wana będą agrcncu-iowie *  wyższern w yksztoł- 
ocmiozn praw nicy z praŁoyctraą, znajom ością 
nrszvch Stosnników oraz k an dydaci, k tó rzy  p rzy  
dostoteaznecii. iwyksBte-łoeulu cgóinem  w yk ażą  
.-ie p o w ria ą  .prfifctyiką w  dziedzinie urządzeń 
rriim sh. Pizow idaiaaa jest pewna łćemba sty- 
perdyism  w y^ 0'kośc: S 00  m a.e k  m iesięcznie. —  
Ofortiy m odpisaari SwiadPctrw m aleiy składać  
do d b a  85  styciauia ‘br. « głów nej kom isyi ziem­
sk iej miniSteryuiR rolnierwa i dóibr paimtv.'o- 
T.y-ch.

IrM  t e t e r M
Y ^ z a w u .  19 stYLZnia (P A rr). >K u ryer W a r-  

szawreftU d o n o i: Dziiss'aj w  n»cv w  hotelach i 
m ieszkaniach prywato,ye-h w- W acsaaw ie are- 
s&;tówano oi.oło 40 ocób^rad aarztótani Tsprawia- 
n?a  Ttocyl bolerewid-riej. W śród arosztown- 
nyoh Jest <fw"ó< h Nieinców. A resztow an ych  pod 
oikortą w ojskow ą piwew iealono do więzienia.

Z s r ? « d z t p N  f  h i h i ć s ^ b  ©  P s ? n  i f H k i e r

Poznań, 19  styczn ia (P A T ). Ponieważ po- 
m ańsKa filia baufeu R zeszy  niemieckiej ekut'- 
kiom odcaęoa dowodu środków  płatniczych z 
centrali nie może zadoiśćujcizjmić liCŁiiym zobo­
wiązaniom  płatniczym , izarządza się  ad do 
chw ili stw orzenia naszej centrali1 -płatriozćj dła 
d x d u ic y  polskiej, co następuje:

W szystkie  centralne k a s y  p ań stw o w e i ko- 
m iu iJn e , a także t a c y  innych organ izacyj o- 
pawtych n a  p raw ie pufbftazinem, które dotąd 
sk ła d a ły  pieniądze w  banku R zeszy, edorowa- 
dza pWówScę do baafaa awlęzlcowegi półek za ­
robkowy eh I i ffrzemjT6łowj’ch,
k tó re  jtw fo ra  icn rzxłx\iaek {h~ztk«z"\.y

W szystk ie  w yp ła ty  go tó w k ą, w y  .cóz papie­
rów  w aniok-icw ycli. 3aros*ciów szlajch-ećałj-ch p o ­
za graniied, prosz nsu;zo wojska. rbsadŁoma, sa 
v.’nb'-or.!0-ne. Przakr.ry n a  rachunek na bsryto- 
rya , przaz n a z o  wois-ka zr jęto, Tiodłegają kon­
troli Izb y przekazow ej p iz y  urzędzie skarbo­
w ym . W szysiikio pn&Jkroczenia ąx>wyższych 
przepisów  p odlegają .Karze od 10 ty się c y  marek, 
gw&yeaesn k ażd e 1 0  m arek liczy  się za  jeden 
dzień więzienia.

R-«Z[X>rŁą„'l'zonie to w chodzi w  ż ycie  z  dniem 
20 u tyw n ia  -br,

Nr. 2 0 .

M i w r - 6  |3s?fi0K i8  z nieisaiml
Perlłn, 19 stycznia- (P A T ), » Y o ssk clie  Zei- 

tuug* ćłaaosi:
W czoraj to czyły  się w  Berlinie obrady przed­

stawicieli m ądu niornieetkiogo z delegatam i pol­
skim.1 o dostarczenie ziei.inlaków dla Niem iec, 
& przetdewszysćikiem dla pro .rincyi s» k ie j. P o ­
la c y  żąd ają wzatmian w ęgła.

Czstl z OfozfKfi a HsszrpKiL

(A rtjk iuy  «  tyw  O rtJt a t  p o tto J tą  «  ted a ręy a .

t
Za duszę ś. p.

J ó z e fa  J e z le rs k S s r fe
ja k c  w Jn ig ą  rocznicę śmierci 

odbędzie sie

N UBOZZŃSTWO ŻAŁOBNE
Praga, 19 stycznia’ (P A T ). Czesiko-słowaokie do& 21 b- m- « gadzinie ' i  rano w ksścitile Kar- 

biuro ipęasowe donosi-, że rmezydent Mafia rj'k  łLelitów na Piasku w kaplicy Matki Boskiej
(przyjął deputacyę z  C ieszyna, p r o w a d z o n ą ____________________ Cudov nej.____________________
przez posła Zyka, która złożyła prezydentowi i F 5 r*
hołd kraęu Cieszyńskiego i wyraziła życzenh SLea. W  •  S a l -  to
tego kraju. Deputocya wskazał; rówmież m ULICA ZYBLIKIEWICZA L. 17, PARTER.ł 
doniosłe znaczenie Raciborza i domagała «:ę TELEFON NR 2256, ordynuje w chorobach- 
zwrotu tego powiatu republice ozeko-siow-a- chirurgicznych od godziny 2 uo 4 po południu.1; 
cikiej. ’

HiSRiecfeU z t - łM ^ a n l!  rareds^e;
Berlin, 19 stocznia (P A T ). * Lok al-A nzeiger*

KTOBY MIAŁ JAKIE WIADOMOŚCI O FE- 
LICYANIE OŁTARZEWSKIM, chorążym b. 20 
p. p., który przebywał ostatnio w Turkiestanie 
(Ptrorsk, obszar Syr Darya), zechce je taska-

dow iaduje się, że rząd niemiecki zd ecyd o w ał wie prresła-ć matce Maryi Ołtarzewskiej. Nowy 
się nie zwoływać zgromadzenia w patow ąg* do Sącz, ulica Długosza L. 48, 834 2
Berlina. Z b o rze  się ono prawdopodobnie w’ któ-

MATERYAŁ NA UBRANIE MĘSKIE sprze- 
dani. Powiśle 3, prawy parter, od 2 do 5 po po i.

r&mś z m iast Niemiec środkow ych.
Berlin, 19  siyozn ia (P A T ). R uch w yb o rczy de- 

scedł do punktu kulm inacyjnego. Ulice zu sy- MAJĄTEK ZIEMSKI
pame są w ę r o *  pisman ulem om  i  odezwam i. w zachodniej Galicy! DO SPRZEDANIA. Wia- 
R ada żołmou^ka ■ucnwaliLi w czoraj wi kv, .ązku jjniość: Dr Z. Mandel, Kraków, R ynek główny

L. 22, od godziny 3 .do 4 po południu.z a k cyą  w yborczą, że  w s z y c y  ro sz ą cy  broń. 
me w yłą cz a ją c  straży* republiłcańskiej. obowią­
zani są d b ać  o  przyw rócenie porządku w  B e r PARCELA budowlana przy rog-tcę zwierzy 
linie i iparńeirać avhid'zą p iz y  Tirzoprewadzeni u ntacktej, obejmująca 2.0C3 metrów kwadrato­

wych, za 45.090 K DO SPRZEDANIA. Zgłosze­
nia pod: iParcela* przyjm uje Adm im stracya
i  N ow ej R efo im y*. 8u6

wybrówr do zgrom aazenia narodowego.

Ulgi lawmzema ŁirsnL
Berlin, 19 s-tycz-nia (B. K .) »B. Z. am M ittag* 

donosi, że N iem cy ra y s k a ły  istotnie .poważne 
ulgi pietw-otnych w sn irtków  za-wieszenia broni. 
Je d n ą  z nich jest iprzesunięcie terminu dost r- 
cizonLa narzędzi gospodarczych n a 1 czerwicą br.

Berlin, 19  styezinia (B. K .) -Sekretarz państw a  
Erzbenger ośwdadczjd jednem u z  dziennikarzy, 
że ma.:Zynv i narzędzia go sp o d a rn e , -któro 
N iem cy będą m iały w yd a ć  eatencie, przedsta­
w iają  ogólną w artość 73 miliomów m arek tj. 
p rz y  dostaw ie przez 5 m iesięcy p o 500.000 
dziennie. Stan o w i ona jeduę dziesiątą pierwot­
nie żądanych 500  lokom otyw  i 70.000  wrago- 
łłótw.

ja8;2tW #5l * « R S 3W *J»B i»ffl(IIIe
Berlin, 19 styczn ia (P A T ). Potwierdza, się,

P O L S K A  
U O T E R Y . Ą  

K L A S O W A
na Inwalidćw wojennych

(Oddział MinŁterstwa snraw w ojskow ych  
w Yćarszawie).

GŁÓWNE WYGRANE okofa: K  6 9 0 .990 .— ,
K  4 8 0 .0 9 3 — , K  lfc*.fc§ó.— , K  194.9A3 .—  
i t. d., łącznie 16.0*0  w yg rrw y c * »  7 “ »iHo- 

że w  rosyjskiej am basadzie p rz y  ułicy Pod L i- nów. C c drugi los w y tr y w a . —  C L ^ ra łe sk  w 
parni patrol arojska rządow ego p rzyd yb ała  k  i- W arszawie II k lasy 22 I 24 styczn ia 1919  roku. 
ku E o sya n , któryci: uwięziła. Zastała ich przy L O S Y : ósem ka K  i 4 .— , ewi&rtka K  2 8 .— , po- 
obfirej libacyi. bkcnfiGko-wajio zap asy żyw n o ­
ści w artości 15 ty; ięcy marek. Zabrano go tó w ­
k ę.

fss2u'ii»si"E prtoli ?Sź8 LuSssmłurt
Derlin, 19 styczn ia (P A T ). Przypuszczenia, 

że zw łoki R ó ży  Luksem burg gdzieś ukryto, nie 
p otw ierdzają ■się, W szystk o  przem awia za tem, 
ze zra łoki jej rzucono d'c kanału. W ład ze w yd a ­
ły  polecenio odszitkania zwłek.

Stia;k w Katsw^eaeh,
K a to a ice , 19 sfcytenra. (B. K .)  Dotąd1 jest 15 

kopalń nieczynnych. Sir.;jkujp- ok-olo 25.000 
osób.

Bit n tL s  BttBifttSie U8 rziśa
; f 0 .

iFrcindenblatt*
Ig -- i l . ,v.

W iedeń, 19 ptyczaia. (P A T ), 
donosi:

Biuro prasow e ukraińskie w Lozannie d o ­
nosi z  K ijo w a : O-rgam so cja listó w  »1\Y;pe'rei« 
dow iaduje się. że rząd ukraiński w ystosow ał 
do rządu so w ietó w  ul-dm<iram, dom agające się 
bes^oeredsiięgo wyccjsuda ssę wojtk L olsze- 
■ricklch z ohsBBrów ukra4ńai”'cii.

Ztftsl s M  <fs l u y t
W i«£eń , 19  styczn ia (P A T ). T e le g ra f Com- 

paignie denosi:
» I t e * y  T e le g ra f*  dow iaduje sio z  Parjrta. że 

przy Irońcu czw artk ow ego  posiedżenia kon fe­
ren cji delegatów  k oalicja  Lloj-d Geai-^e w sk a ­
zał ua niebezpieczeaisawo ro syjsk ie  a  w  szcze­
gólności na ‘ipra-wę udziału Ro-s-ji w  (k-omferen- 
c y i pokojowej. Z a ją ł on tak ie steno-wAk-o. że 
intsrweucya; w ojak ko d ic j i  w R osyi na w ielką  
skalę jeai niew ykooalną. Interwuncyn zaś w  
m niejszych rozmitirach i nacisk  gospodarczy  
nie oJm osłjiby żadnego skutku. W obec tego  
należy w ysłuch ać zapatryw ań rządu batozewl- 
ckiego i zaoracie przedstawicie’]  ♦ego rządu na 
k on feren cję pokojow ą. Jest- on zdania, że An­
g lia  wobec, row ołucyi ro syjsk iej nie powinna  
p ow tórzyć błędu, -które popełniła w oboc reivo- 
łueyi framcuskioj, że conajminiej n ależy prze­
czekać. c z y  -bolszewi-cj’  s-i dostępni dla m jrśli 
ju k icito ^w iek  reform. Pism o dodaje, że opinia 
publiczna francuska jesu zanieą otkujnij tym  no­
w ym  zwrotem  w stonowislnu rządu aagiełskie- 

g-o-

lów ka K 56.—, cały K 112.— . Pieniądze naj­
wygodniej przesiać przekazem. Podania o ko­
lektury wnosić należy do 15 lutego 1919 roku. 
GENERALNA RE°REZENTACYA POLSKIEJ 
LOTERYi KLASOWEJ N. I. W., KRAKÓW 
ULICA KARMELICKA L. IG. 14710

F.pecjmiista chorób skcrnjch 1 wenerjcz^ych

B r  B .E H G £ R
ze Lwowa

ord. obecnie w Krakowie, ulica Niecała L. 5

H i* ASfpsef Ł a s k -e w ic z
ordynuje w chorobach wewnętrznych 

ULICA RAKOWICKA L. 8.

A d w o k a t  R e s s l e p
powrócił do Jarosławia 1 pc 1 jął uradowanie.

Z a k ł a d  d i n f y s t y c z n y  

L u d w i k a  A r s f 8 : u s a

KRAKÓW, ULICA Ka RMELICKA L tó4 , L P

PARCELA. 450 sążni, na trzy Donty, słone­
czna, w centram miast?., ZARAZ DO SPRZE- 
DANIA. Zgłoszenia: Lubicz 2, pałac, jsrtto, na 
prawo, od godziny 2 de 3 po południu. 743  S

PAN, któiy 2 stycznia jechał ze maą z Wa­
dowic do Krakowa, zechce się zgłosić w spra­
wie mieszkania: PĘDZICHÓW L. 6, PARTER.

519 KORON 
d?m za wyszukanie n ieszkarńa, składającego 
się z dwóch, ewentualnie trzech nokoi i kuchni 
z przynależności.aim" od 1 lub 15 lutego. Zolo- 
szenia pod: »M. P. 50C« przyjmuje Adminintrac 

cya *Nowej Reformy*. 749 3
DAM 509 KORCN za wyszuitanic pomieszi:a- 

r.ia z 3 pokoi i kuchni. Zgłoszenia: Skład broni, 
ulica Szewska L. 2 . 783  S

i n m i  n k t e t

Rodzice b. nodpor. 5 p. p. L.e?mnów Polskich 
Ś. P. ALEKSEGO NFHRING 

powrócili z Rusjł do Warszawy (Złota 23 m. 5j 
i proszą 

P. R Ó Ż Y  BÓNHARDÓWNY 
o skemutnkowanie cię z nimi. 719  3

SKRYPT A i wszelkie inne prace przepisuje 
i powiela konc. Biuro przepisyw an Heleny Ra 
łaskiej. K ark ów , Ftorjm ńska 34. Tam że Wzo­
rowa Szkota pisania na maszynach 417-8

M ając lokal biurow y w śródmieściu, mogę 
podjąć się nrowadzenia jakiej agendy, zastęp­
stwa, pożre lnictwa itd. Zgłoszenia pod .,B :uro 
34u przyjm uje A d m im tsn icya ,.N. Ref.“. 416-S
Rutynowany KONCYPł ENT ADWOKACKI 

poszukuje posady.
Zgłoszenia: P f Rutka, Wadowice.

P a ryż , 19  styczn ia  (B. K .) Ikc Ł\--dent Stanó w 
Zjednoczonych, jak M aż -prezyiLTnci m ńustrów i 
nuntoirow"e Ą traw  za g  'ainieznyah 'państw en- 
tentj odbyli dn ia 17 bm. przód połudi.iem w  
m inisterstwie spraw  zagrani-rz-nrfth iposdedzeaue, i
k tóre trw ało 3  godziny. Na amprzód Clenun- ^
coau odtcttjrtat w aru n ki (przedłużenia. z a w f c * w e - l w ,T . , . . p
ni a broni z Niem cam i. Potean poetenowiła kom- K  paków  X ł i l  ,1 ougurze), . * a ry j ------
fereoii -ya ipnzjwrnć Belgii i  Saitói iprawo deteisro-
wnnia po 3  (zastępców, zaś królow i HecKas z 
zastęipców na flee-nfarorrwę pokojową. N astęp­
nie uefesloito fforządek d ż”m n j' po^ie-dsona 
inauiguracyjneigo iko-nferemc-yi pokojowej. Aresi*- 
d e  je d u G f to tf ic ic  u  c h ro n i o m  d s p 1 rccattsB ee m 
stępcó' z prssry na pc. .fT.Frmto, o  ito 't-o będzie 
ze n zgilyl-ów publicznych uizniń/e z t  w, k aran e, 
pozstem  zaś o b raa y kowfeuonnyi odbj wac się 
będą na 'posłedizemaoh niej.i wmyoh,
g atłSaawTPeia.i-Jt J* -e e iW B r  .fiSe,

xvx*xi»«>i*»y rwbekłer
K I C H A Ł  K 0 N O P I Ń S K L

WyciSwa*-
K U B O L F  O S M A N .

KURSA HBA.WNTCZE »IUS« 
Kraków. Rynek srł.. L. 22 

EGZAMINA »Klw*reyteckie, adwokackie. 
Sy?t(un pfcemny i l»kcvowy.

g srz slń  i nnijraóis. S  L :  lik u n o b ti a ż y w a a / c i i ,

r>«ni) b . d o w l a n y f h .  w r / .j ę y  ę i i m o w y c l l , g i j m  S P R Z E D A Ż !  i  P & Z t £ D A Q W  T & Q M M 3 Z N Z G 3  SZBW Ska 21.

B. Asystent Klin. ctkurg. U ni w. Jagieil.

B r  £ 4 e & E
chirurg

powrócił, KRAKÓW, LtólCA. ANDRZEJA 
  POTOCKIEGO L, 12.

ŁADNA SYPIALNIA, praw ie nowa, jako też 
pościel, firanki, p ortyery, okazyjnie do sprzeda- 

jn ia. —  W iadom ość: ulica św. Gerfaudy 2 9 C  
1. piętro, na lewo. 521flttwwi-ygijnay ̂ aaątt\g»
c!at do a ia t .^ a , t m iW s s y j ,  p i i J w  

szczelm eń  W szeUiegj r o ł z i j a ,  p rz y r.« p liv 7  e la t lr .  

tociiiiiczn ych  etc.

i a-



Nr 20

Adwokat na powiecie poszukuje

k@ ELG fp’ (5S t a
* lihk.szą prakżyką adw okacką do 
Łupeluie sam oistnego prowadzenia 
kafljoi jry i. l l .es /kaa iB  kaw alersk ie  
1 cały ~rikt zapewnione W iado­
mość w B iurze „ F ilip in a ”, K raków  
łl. F loryańska 44, I  p. 7 7 1  8

E k o n o m
■ai, 3*t, żonaty. m ający k ilk u le tn ią  
iraktyfeę i dobre polecenia, poszu­
kaj# rosady w ,  ordynaryę zaraz 
lub od l  t v  e t i i a  b. r. Zgłoszenia 

W . Ł  w  C z u d c u ,  poczta loee. 
7 ł2  1 3

A. 3 i!d
al. Miodowa 3n, stro iciel fortepia- 
aów, przyjm ują w szelkie rep arac je  
yo przystępnych cenach. 50« 1 3

l a d s i i  E fisii
md French  lsssona, g ram m air and 
i#nT8 rs a ‘ion L e tte rs  un u er „Fo- 
:eigner“ to th e  adm in istra tio n  of 
this paper. 741

P r a c o w n ia
ibicrów wojskow i oh i cywilnych

Wincentego Zmudy
bylejfo legionisty

8  M m ,  Di. iw. lofiias^a i. 21,
w ykonuje d la  wojska pclskisgo 
m undury, ściśle w eding przepisu

336 l  8

w osta tn im  roka p rak tyk i, wyzn. 
K .-kak , p is ru k u jo  posady. Zgłojjze- 
' i a  p o i: „Ostatni ro k ” przyjm uje 
Admin. „N. R e fo rm y . 74 J

PofllCmj i sanipiii
^•zerabia ».ę ja k  newe z 3  par 
pończoch na 2  pr.ry, z 4  par skar- 
v itok  n a  2  pary w ykonuje sio ta 

kowe ( lo 7 dni).

Fabryka goflczech ■
fll. S iow ska 3 (róg Jag iellońsk iej). 

47 .’

P 0 S 2 B E U JĄ C Y .
Uprzejm ie proszę o zaw iadom ienie 
woich braci H a z i r n f a r a p ,  Ę d a ry a -  
a a  i siostry J a d w i g i  z Żyda- Ło- 
wa, paw iut s lr . js k i ,  że obecuie 
wróciłem z n;ew oii i jestem  w II 
p n k n  etanów, w IV s /w a  ironio. 
8 'ed ecka zi em ia, pow iat b io ta  
f e l i i a  M i s i u  z bryg. H allera. 

To 1 1 3

B 9  8 5 ? % e d m m
;ka  vj#iie za p -zystępną cenę nowa 
Pl alnia pwisaąArowa. W iadom ość; 
• lica  Zacisze L. 12, parte r, na  p ra ­
wo od godz JU— 1  i od 3 — 4  po 
połaci r.iu. 701 [ 3

. w  f M  i f c u a
Sity fachowo ze Rtudyami we F ra n ­
c ji  i N iemczech, kur^a zbiorowe. 
Metoda t  tw a  i szybka. Kosztowa 
U  1, oficyny IV. n. 76 i 1 3

i * s 8 ) S { i l r f o n t  
" ta r  * a  a b i f u r y e n t d w  A kadem ii 
handlow ej poszukuje odpowiedniej 
posady w in s ty tu c ji  finansowoj, 
handlow ej lub przem ysłow ej. W tada 
b egla j t  zykiom niomiockim. Zgło­
szenia pod „ d S e r k B r “ p rzyjm uje 
Admin. „N. R eform y” . 7 ’ t  1 4

ot n iiiioM  cegieł
pierw i ej jakości do do-.tiw v na- 
tyokm ia towej w tcłośc i l i b  czę­
ściowo po 3 --S wagonów dziennie 
tylko ]m  budujących (n e oorprz-'- 
duców). Zg oszpiile po '„ C e g ła  3 3 0 “ 
p izy ;m uje  Ad in. „N. R eform y”. 

757 1 2

5  n a a c s y c S e lfa l ,  z Gal cyi, Folki, 
“  obe im.ą natychm ia; t  osady pry- 
w atnych nanczyseieluk. W iadomość 
pod E. Mann, ..wów, n i. K rótka, U  

7  dO 1 i

d z i e c k a
1 J- i 6-cio otiuego pozsukuje się 
p cE l ’ 'U i!t lodow ,tej N iem ki. Z ało 

D ietlu  L. 91, 1 p.ętro  
7 53

sieu  a : n 
na  lewo.

0 © #  % %  0 #  0 S 0

t a y  oa sprzedania:
*!F K r & k ftw t a : W  dz. X III.  

dom parterowy z parcelą ra­
zem gf>7[ J  aążui za 140.000 
koron; w dz. X l I dom 
piątw w y, pi zy noszący prze 
szło 3000  koion. za 70.000 
kor.; w dź. X V I I  duży dom 
II - piijtiowy, przynoszący 
7300  kor„ za 100.000  kor.; 
Mt dz. X I V  dom z dużym 
ogrodem i polem, razem 
HOOD sążni.

W 9  Łv, o w i ć :  nowy dom dwu­
piętrowy z całym komfor­
tem, stajuią i dużein po­
dwórzem za 255.000  kor ; 
w T dzielnicy dom uaro ny 
jeduapięirowy z komfortem 
za 2')0.0i,’0 kor.; oba do

* my są nieuszkodzone przez 
wojnę.

*7 u a l i c y i :  Domek w  Z a k o -  
r a a S f n  iila fiak ra  szczegól­
nie odDnwiedni za 30.000 
koron. Dom piętrowy z o- 
grodoir. vt C h rsa is łssfio  
za 110 .0 0 0  kor. P iękną w il­
lą wr a IS i łV te
Z i  7 8 0 0 0  kor. M ajątek  
ziemski w  .o Jśo iLrH atJn  
z fcog-tym inwentarzem ; 
W P .U z Ł S Ó a k io a i folw ark 
4 4  l/„ mórg za 225.0 00  ko- 
rOR 7 3 4  i  3

Piaiws.-e gaU eyjsM j

w & m  m y c ^ isS A fc Y jr ja

l i ®  H  i a
w  E r  łk a ,a  1 9 , u l .  S x o l e . i 3 k  f!3.

Telefon 2453.

© ® o  © @ © ® © ® a

U w o l n i o n o
b r a w a o w a  poszukuje szycia w pry- 
w atuycli domach. Zgłoszenia pod 
„ M . 1“  do B iura  dzienników  i ogło­
szeń Muryana H upciyca, Kraków 
ul. Jag ie llo ń sk a  L, 7. 7 ó;1

E c 3 S j  p t e n t
rm ynow any z k ilka lecn ią  p rak ty k ą  
ubejtnis posadę w k .n ce ia ry i adwo­
kackie] n a  p ro w in c ji oeazwłocznie 
a na jd a le j z  dr,leni 1  lu tego  1119. 
Zapodania im ram tó w  pod adresem : 
S. Fa«t, Jarosław , „M agazyn Im - 
peria l'1. 722 1 3

Kasy kontrolne
„ N a t iu n a l *1 p rzy jm uje  do g ru n to ­
wnej napraw y, oraz kupuje i sprze­
daje sp e c ja lis ta  m echanik  Juilusz 
Hecker, Kraków, p lac  M atejki, 8 . 

72o 1 6

F u t r o
m ęskie, skanki, w ier/ch  czarny, do 
spreedania. — D ługa, 83, II piętro 
na  Iowo. 729 1 8

(z pew ną ilością m ebli) z pół-mor- 
gowym ogrodem  owocowo-warzy­
wnym , w pięknem  otoczeniu, 30 
m inu t jazdy  koniem  z K rakow a 
1 0  w ydzierżaw ienia no cały :os 
Do s. rzcdan ia  kon i 9 kozy. W ia ­
domość: a l. P. M ichałowskiego, 2, 
I p. na  lewo od godz. i —3. 740 1 2

Uniwersalna 
maszyna stolarska
cjłksi m nowa, pędzona rr otorom 
bęn ijnow ym  o sile 5 koni, do sprze­
dam1# zaraz. W iadom ość: Z o l la
S z o p k io w ic a  w Skaw inie. 750 1 3

Bańki fia sta«lonid
sprzedaje się U lica G ołębia L . 20 
A ,  E n tiz o w so tl , 754 1 6

K w c h a r z
posznkajo posady zaraz  n a  ordyna­
ryę. Zgłoszenia pod „ P r a s a *1 poste 
re s ta n te  A lw ernia. 746 ' “1 2

. im ię  psos:®!
w K ra  o w ie lab  w Zakopanem — lub 
przystęp ie  do spółki. V łożę gotówkę 
i pracę. Z ;łu szen ia  pod ,,Ozlerżawa“ 
przyin nja A J mit., „Nowej Reform y”. 

748 1 3

s  p r a ” " , ~> d o  “i tu s r y f o r y .  zn a j­
dzie ui • •; n rcza tku jąca . mcz
z ładneiii p 1 -'b-wn świa-
Icctwrm  fzuom e ‘ -zeńbtwo 

n iają  znające nieco .W .W  /ic -ik - 
>ki. Zgłoszenia z odpi.-em ś n i  
dectw a i podan :em w ysokośd wy- 
m u g a ie j p e n sji, przyjm njo pod 
„V . £**’ A a a in .  „Nowej. Reformy”.

713

I S P o - T B f ł
półkryty, praw ie nowy, n a  gum ach, 
pici wsz irzędnej fabryki w iedeń­
skiej, do sprze lania. W iadom ość: 
al. K rupnicza 12, n  stróża.

509 2 2

2—3 ptei
z kneim ią  inh k n c b e n .ą  garow ą, 
kom pleli.io arządzonych. Za c.y  
stość i całość u rządzen ia  ręczę 
Zgłoś, e n u  pod „A . B . Ł .“  do B ura 
dzienników  J .  Hop. asa i Salomono­
wej, ul. Szczepańska 9. 510 2 3

Motocykl Puch
4 HP., najnow szej k o n s tru k c ji, w 
pard/.o doorym stan ie , z bocznym 
wózkiem, k tó ry  m ożna przyłączyć 
I ud  odłąrsyć od m otoru, s  zaraso- 
w rm i gum am i, do sp rzed an i/ za 
6500 K. Zgłoszenia; Karol Lasków 
ski, Grybów. 482 2 4

Towarzystwo
popierania przem ysłu kobiecego u rz ą ­
dza kurs jednom iesięczny nap raw ia ­
n ia  sukien, bielizny i cerow ania poń­
czoch. W pisy p zyjm uje biuro Tow. 
p. p k. ni. F raneiszkańs ą, 1 (Bank 
chrześcijański) między 1 1 — 1  go­
dziną, 472 2 3

SM eo spożywczy z początki, m  ni. 
K arm elickiej, św ie tn ;e p rosperują­
cy, z powodu stosunków  rodziiinych 
je s t zaraz do sp izedan ia . Zgłoś y- 
n u  p o i ,.S Ille i3 “  przyjm ujb Ad- 
m iu istr ,.N. R eform y”. : 87 3 3

H p ftA  R  8 F  PRęjlA iNi-MsitHa i i )  S ty c z n ia  1 9 1 9 .

^ b ! 8 8 8  m i i  m i i  t i u i  i i i i i  
POLSKA KRAJOWA KLASOWA#K7I9
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POLSKA KRAJOWA KLASOWA
9SB

«E3SI

BT»
er®

asfa«£, -

. IMt e i i i
n ic  w ania. pr terabiaiiia i  napraw ek 
ws..elakich P rzy jm uje  robety  cy­
w ilne i w jslcone -lo oenaoh um iar- 
kuwttiiyrh. A. E i l l e r ,  Ityneh  głó­
wny 1. X-', U P- 366 3 3

sCupjyjf gardareuu
m ęską, n iy w a cą . Napwać korea- 
pondcatkę do L. aońm ausa. Kra­
ków. ai. Szeroka 1. ’2fl. 437 3 20

le c z y  n ie z a w o d n ie  i s z y b k o  
o d i ii ro ż e n ie  n o sa , r ą k ,  i 
u sz u . P o  p r z e s b in iu  5  K  p .z e -  
s y łk a  o p ła c o n a .  F a r m .  la b o ­
r a t o r i u m  A .  E e c h e r ,  G r a o ,  
P o s t  fa c h  5 6 . S7 t  2  5

Sfcj. “
m m

m g ?

t£3C

aaup

. ' 3  O

5-ta  Loterya klasowa Rady głównej opiekuńczej na I półrocze 1919 r.

5 0 . 0 0 0  lo sów . 2 5 . 0 0 0  w yg ran ych  i 5 1  p rem ij. 
Suma wygranych: 8  m ilion ów  211 ty s ięcy  m a re k  p o lsk ich .

W ielka wygrana: 750 tysięcy marek polskich.
Cena ćwiartki losu w każdej klasio 2 0  koron.

Ciągnienie I-ej klasy dnia 13 i 14 lutego 1319 r.
Ka każdej ćw iartce  p ieczęć s-Orłem poiakiai i napisem Sada główna opiekuńcza w  Warszawie, Kredytowa 4

G e n e ra ln a  z a s tę p s tw o  n a  G a l ic y ę  i ś lą s k :

WITOLD WILKOSZEWSKI.
ZgLoszsn  ̂ dla niego przyjmuje kanceiarya adw. Dra Wilkoszewskiego*

Kraków, ui. św. Anny I. 9. 7 1 7 1 2

U l i  l i l i i  ( M l i  i l S l i  i i i i i  i ! ! 1i  i l l l l  B i l l i  l i l i i  s i l i l i

«Tr»J
*7J
CS Jt

R o k  w y d a w n i c t w a .

Poradnik językowy.
Miesięcznik, poświęcany poprawności języka 
polskiego, wychodzi po przerwie dwuletniej 
znowu w r. 1910 i kosztuje rocznie K 12, 
ffik 8, (bez przesyłki pocztowej). Przedpłatę 
przyjmują wszystkie księgarnie. Czasopismo 
to powinno być w każdej szkole, w każdym 
urzędzie i w każdej rodzime, miłującej język 
ojczysty. 440 1 4

k u ź n ie  p e to w e , p lksllia , k ln - 
e z e  f r a n c u s k ie ,  p a p ie r  sz m ir-  
cflow y, ż e la z o  sz ta b o w e , b ia -

różnej grubości, s ta l  n a  l e ­
m iesz©  poleca do natychmiasto­

wej dostawy

f M U r J M i i a
i jad a ln ia  z jasnego  dębu, doży dyw an perski, kuchnia  gazowa i  dwie 

sz&fy 1  wolnol ręki do sprzedani* w 707 1 3

E M 1  I t e l B Ł f j F i a l e  R j - jc ^ ta  S .

Ę) fllUjUflltll AUpUil
isf u la  S i s m k a  i

poszukuje:

1) E O isSircikSora-rygow alha działu mechanicznego, na­
rodowości polskiej, władającego całkiem biegle w słowie 
i piśmie językiem merni-ckim. Petenci z dłuższą prak­
tyką przy górnictwie, mają pierwszeństwo.

2) £ ily  biiirow a] rutynowanej, znajomość stenografii i ję­
zyka niemieckiego wymugana.

Zgłoszenia pisemne z odpisem świadectw i poda­
niem warunków przyjmuje powyższa Dyrekcja.
Prócz tego poszukuje się do natychmiastowego objęcia 
służby doświadczonego i samodzielnego s z s L r a .  Wa­
runki według umowy. Zgłoszenia w Biurze powyższej 
D yrekcy i. 654

3)

© f f t o s ^ e a i l e !
Niniejszem zapraszamy Członków Powiatowego Towa­

rzystwa zaliczkowego w Głogowie — Stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką na

X X X V  O g ó i n o  Z g r o m a d z e n i e
które się odbędzie w  f i is d z is lę ,  2 lu tu go  1919 r. w gma­
chu Towarzystwa o godzinie 12-tej w południe z następującym

p o r z ą d k i e m  ć z ie a n y ir :
1. Słowo wstępne, sprawozdania Wydziału z  czynności za

rok 1913.
2. Sprawozdania Dyrekcji z  czynności i rachunków z a

rok 1913.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wnioski o udzielenie

Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za 
r o k  1918.

4. Wnioski w sprawie rozdziału czystego z y sk u .
5. Wybór 4 członków Kady n a d z o r c z e j  w  m ie js c e  u s tę p u ­

jących, w myśl § 24.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej w myśl § 34.
7. Wnioski Członków.

W  Głogowie, dnia 11 stycznia 1 9 1 9  r. 774

R a d a  E s a z c r c L b  F i s w s s i  T o w a r z y s t w a  Z a i l -  
c z ^ o w e g o  w  d ł o g o w l a ,  S t o w a r z y s z e n i a  z a r e | e s t r e -
w a r e ^ o  z  0 f j r a n i 3 Z 3 R », p o r ^ k ą .

Prezes: Sekretarz:
S s .  H en ry k  S ieezh ow sk L . A iiJ s U w  K rzyw ka.

K o r s a  m a tu r y c z n e  i  u z u p a S n la ją c e

„ M A T U R A ^ .
Kraków. nL G;. oilz.ia 32 II, TeL 1180. 

przygotowują pod kierow nictw em  profesorów szkół środnioh t\o 
"nstnpy 1 do w szelkich gyzasmaów wstępnych u o ia j’ h  
klasj V I V I gir.n. t sal. Vvioszorny Karu roituryczuy d.a 
P. T. wojskowych t v  •z;*frtik; w. B „ zsiajejasowj ejstem  
Isarespouiencyjny, Prospekty  bezpłatn ie. In form acje  i X(jb>F*m:a 
od l i  — l-2*i od J - 6 . 814 1 O

łP M rara& tfjc  s i ą  ii,a
1  m aszyny do p r i jk ra w a n ia  ze stołem ,
1  m aszyny do rrzy k raw an ia  m ałej (ręcm ej) ■ motorkitTS,
2 roasz jn  do obszywania dziurek,
2 r ra a s in  do p rzy s/y w a/ia  guzików, 

o ile moźnoś J  do p.opę in e ltk tiy c z n sg ;.
W iad /m ośri z 0 , 1 9 1 0  i ceną m aszyn pod adresem : Z n k ła l 

odzieży W ojak polskich. K raków —D ąuio-Pusk i. -693

P © r a d i ! i a
^ S rils ia S G rlM ffl S 8 K U B ls s k H m “, 

Stsnisłasa Kurislewicjea» teani-usiyfltój
w " r a t ia w t , ui, Batorego 20.

załatw ia  najróżnorodniejsze spraw y życia płciowego mężczyzn i kobiet, 
w yjąwszy choroby w eneryczne i choroby kobiece.

Leczenie o s ł a b i e ń  rrzgl. w y o z e r p a u :  płciowych — nerwo­
wych — ogólnych — po trudaon  wojennych — 1  t. p. leczen ie  n o n  
r a s t e n i i ,  h i s t e r y i ,  b i o d n i o y ,  g r u ź l i c y ,  i w iaio innyoh 
chorób, stojących w ścisłym  zw iązku z c z y  11 n e m  życiem płciowe 0 .

21 4  O

t r c s y s M s S  G s fe f in l  m m
na p o w s z e c h n ą  oiw iato o zdrowiu ludzkiem  we w szystkioh tejże 
działach, a  szczególnie w zakresie p ł c i o w y m ,

Rozczytujcie się v c y k i n  odo śn  oh prac D-ra £ t?m  K a r -  
ki8ivicza, lekarza  życia płciowego. C rk l ten , — psłen nowości a zakresu : 
fizyolegii, is 1 i a * l ,  1  e ty k 1, życia płciowego u  obu p łci —, da je : zdol­
ność z jednej strony samop ,'znauia swoich właściwości wzgl. przypa­
dłości, z d ru g ijj strony zdolność obserw ow ania swego o iocien ia  i > s- 
tow ania tegoż vy danym  razie, i t. p. — ńl®** Obecnie, z powoda wy­
czerpania, nabyć m ożna ju ż  tylko n i e k t ó r e  wydawDiotwa z tego 
cyklu, ps łjczn e j cem s i ?  K o r .  19  ł t£ l .  Zaś cykle zupełno (kom 
piety) z 6 oiu p ras nie są  ju  ■ do nabyw an ia  po dotychczasowej c en ie : 
albowiem  resztu jąca, bardzo m ała ich ilość zostanie w przyszłości sprze­
daw aną tylko żarliw ym  poszukiwaczom  ty ch  unikatów  odneśnoj litera  
tu ry , po cenie n a taz ie  nieokreślonej. — Do nabycia a  au to  a, n i .  E a 1 9- 
r e g o 2<t. Zam ówienia za zaliczką uw zględniane n i e będą.

22 4 O

r l T O h i f ł i B ^ n ł i f i

do bielenia i dozynfekcyi, b e c z k o ­
w o z y  kloaezne, paędow ©  ro z - 
fcizńelacze g n o lś w k l  poleca do 

natychmiastowej dostawy

Wiedeńska fabryka maszyn, która buduje jako specyal- 
ność maszyny, wyrabiająca tu tk i do papierosów i t. d., poszu­
kuje do ich sprzedaży za prowizyę obeznanego z tym działem

Zgłoszeuia z podaniem referencyj pod W. Q. 0 7 2 3  przyj 
rnuja R a d o f f  M o s s e t E t t s d s T k ,  I . ,  Seiierstdtte 2 . 5 6 .

Diiza t a  budowlana
p o s z u k u je  lo k a lu  n a  b u r a ,  2 — 5 p o k o i, o  i le  m o ż n o śc i b lie k o  
c e n tr e m  m ia s ta . Z a  p o ś r e d n ic tw o  z a p ła c im y  8 0 0  K , e w e n ­
tu a ln ie  w ię c e j . Z g ło s z e n ia  l is t o w n e  p r z y jm u je  0 1 iv e r  br. 
D o rm u s, K r a k ó w , u l. S z u js k ie g o  3 , I  p . 736 i  s

Ważne

%  d r iJ « is v  L ite ra * k k i  s» K re k a w ie , i *  J a g le lik ^ s h a  U  U

hoteli, res tau rac ji, kawiarń.
P o  s p r z e d a n ia :  większe dośoi naczyti ka­
mionkowych i fajansowych- >ak garnitury 
na umywalnie, naczynia kuohenne, taJerzo, 
filiżanki do kawy „ t  p. Wla<łomó4ć w biu­
rze fabryki wyrobów fajansowych i majoli- 
komych w Krawsku.

Kraków, Sienna 7, II  piętro. 449 9 8

zmm orsuratzny
Jrn n e t-lo łio ./k o , kupię eg iem plars. 

Zgłoiiiaala l i s t  s podaniem  ceny 
'o d  .Chemia irgan iezn a” p r/y jm njo  
Admln. „N. Reformy” . 892 1 3

i @ J l i
w tłości lub c ięśc iac l po 2 0 . 0 0 0  K 
i 10.000 K  m i de u ir.ies ic ien ia  na 
h ipoteki, dajrjoe b^ipiec^cństw o pa­
p ila rne ,. k&ocelarya adw. D ra Ka- 
haaogo w Dąbrowie ko o Ta. nawa. 

752 1 3

M i  I f i l l i i f
•  obasarze około 180 P J  m , z 
tego OKoło lOOu Lw m zab u lew a- 
ni», m aszynka pakowa 8  HP. i'o- 
ło ien ie  2 godziny od K rakowa pół 
w ra  k ilea ie lra  od stacyi. 2 U m e­
trów od o?i Kolejowej. Plany  na tor 
nnem ysłow y w rgo row an i Zakład 
nadaje  nią na  fabrykę s io ia rs ią , 
ślusarską, n a  m łya, ta r tsk , fabrykę 
konserw owocowych, jurzynow yra 
i t. p. korjYstnie do sprsedonia. 
Z głosi,jr a  iis t. pod H. Ł, p rzy j­
m uje A d m in is trac ja  „N. R eform y”.

756 1 2

* P a n i e n k a
a nkoirseną oskotą wydziałową, 
kursem  boohaltei yjn.rin, p um en  
asasaraow am  i p ru tty k i, binrsw ą, 
nosznknje odpow iedniej posady. — 
Zgł szeaia  pod A . A . przyjm uje 
Admin. „N. R eform y”. 554 2 4

Były ełuuhacz
Akadem ii eksportow ej w iedeńskiej 
(A Sgem oiae A ntailnng , i Jahrgang), 
z 8-m  eaięcEa.j p rak ty k ą  poe*aknj6 
pracy w w.ęKszeiŁ prisdsięó io istw io  
hancilowem lab  przemysłowem w 
Kf-.le te io . Z g łossen ia : Józsf Wój 
ciir, Ż iraw iczki, p. Przeworsk 

587 2 8

liiiplsr afrsno3v.ll
la t  23, i  3 -m iesięczną praktyaą, 
pesjo k aje  odpowiedniej posrdy. — 
Zgłoszenia x podaniem  w /ranków  
pod £. prxyjmaje Admimotracyt 
„N. Referm j 680 2 6

Szpital
w Zebrzjdow  i uch /U iia lw ary a  
poszakaje zaraz d ) ’ l 3 j  k a -  
'th a p i ł l .  78a

‘LutS^
b a c h a l i s r  prsr.uknje zajęciu po­
południowego. Zgłoszenia pad W 19. 
nosta res an te  Kraków. 766 1  2

A k a d e m i k
doświadczony gnw aiiie i, zna.ący  ję ­
zyki cboe. poszukuje ltk c v i na  pro, 
wi«oyi. —  Zgłoszenia W tlery in  
P reisner, S e n  aw a koło Jarosław ia. 

536 2 2

K o b i e t : * ,
młoda, in te lig en tn a , szuka iakie j- 
kolw ie., posady, ty tk a  „a ntrzym n- 
uie. Zgłoszenia pod O. L . przyj- 
m njo A d m in h tra c ra  „N. R elorffit" 

561 2 2

Szofer-n-.acfianik
Króltswiak, la t  27, z wioloi" r.ią 
prak tyką, może objąć posadę zaraz. 
Zgłoszenia: ol. Czapskich 1. L \ r  
pokejn 84. 707 1 2

r& $ Z 9 t  XV r.
rutynowany peiageir ,  p o n a k u js  „>k- 
cyi ino g n w e m e r . i .  Z p ła tze n i , p< d 
,.Źv»irs?ł5“ przyjmuj# Aominibtr 
„N. Reformy”. 487 2 8

M i m t e - r z y
do o jrzew ań  i  wodociągów, oraz 
śtudniarz,. zaraz potrz: oni- Zgło­
szenia; le ż . A. i Sz. darnnszki#- 
wloz, Kraków, ul. D ietl/w eka 107. 

769 1 2

^ • l e t n i a
i te lig en tn a  wdowa z dwom a chłop 
czykam i Jat 8  i 10, z p iw o in  wiol- 

! kich trudności ty m *  zaayjn/eh  
| zru jnow ana u iaferyain ie  p r /e t  woj­

nę, poszukuj# posady sam oistne; 
zar/ądozzai w zam ożnym  ćwc-z« 
za m iószknnie i n trzynran :e. Zgło- 
szeafa pod „Ssm oistna” przyjmuj* 
id m in . „N. R eform y”. 609 ? 1

PteiM ttregHndatka
rafynow una w języka  polskim  i 
uie>uieckim, pisząca biegle m  m a­
szynie. W iadom ość: Kraków, GfcJ- 
w n i poczta, Fach 72. 772 1 4

M a s z y n ą
•Jo p isania, naw ot zepsuts* kapię. 
ZgiMwcnŚA pod .Sss“ przyj mnie 
A daiia. „N. R eform y”, 683 3 3

W  Z a k o p a n e m
wśUń z ogrodsw , clt sprzudaiiia. 
rnfoim acyi udzieia Ii. IUhtos/.cw 
ski, K raków, a le ;a  K rasińskiego 13, 
parte r, od g. 3— 4 po południa. Po 
średnicy niodopnszczal u  827 2 4

Aj a Hiewicza, liozn ńsk .e i, Fałata , 
l i ‘ipkiotvicza, G rotta, Hofm ana, 
Malczewskiogo, i aok,ęw ioza, Pau- 
tucha, WeiFSa, W yciófkow skipga i 
innych do sprzedania. Ui. Kre ne- 
ro « sk a  1 . 8 , I I  p., na  prawo, od 
godz. 8 —5 po poł. 628 2  6

Haridkiwiss
obejm ie po3 «dę ekspedyenta  lub 
k ierow nika Składnicy lub wyd ier- 
r.awi koncesję  lub handel d e lik a te ­
sów. Zgloazaoiw pod „Pomocnik 2 6 ” 
przyim uje Adm iu. „N. Koforiny*. 

630 2 2

l & r m &

t e i i i i i  rui* l i i i
w terbie

przyjmiti zaraz la k tr ^ a  g ó r -  
U lC rtjC . Zgłoszenia możli­
wie osobisto z podaniem wa- 
ruakPr na ręce Zarządu.

516 2 o

P o t r z e b a
do obsługi, cO-letr.iogo wdowca n- 
rzędoika i dw ojga dzieci, panna Inb 
wdowa do la t 25, um iejąca kra- 
wieczyznę, c>d godz. fi reno Jo  6 
w iectór. Dam  całodzienny w ikt, 
60 K m ieGę^cnie, niedziele i świę 
ta  wolne. Zgłorzonia OiZj jmajt-. 
A dm i'iitfnacya „N. Roformy pod 
„ P r s y s z i o ź i  4 “ . 624 2  d

Si s i s i i  iiiip
w śródm ieściu, za 67.000 K. Zgia 
szonia pod „Korzystny irdere*” 
przyjm uje Adm n. „N. lic fo rm y” . 

025 2 O

Poszukuje się
w śródm ieloio lub w sąsieurio i 
dzielnicach poir:esz!iivnia, sk ład a ją  
cego się * 8 — 6  pokoi, koohni z 
przyaaieznośsłam i. Pośrednikom  sr, 
U  w n w g io d zen if . E w etunafm  kr. 
pię całe ich  urząd ni*. SgJcrztn  
pod „Pomieszkanie w śródmieściu1, 
r-rzyjmnjo Adm in N. ite fo riny” 

604 2 d

Mi szyna lokom. PH . 45,
I  g a te r 80 eai. grnb.,
I I  g a te r  16 cali g rab ., 
cyrkriark*, uerdlowka

oraz św iat-o olnktryczno zar*z •’ 
nabycia. — E głosien iu  pod P . G 
p rR rjm .je  Admm „N. R ofenuy” 

588 2 3

Były k m ie ć
rtrac iw szr m a,ąte». s  powodu słu ­
żby w«j»l.owoj, precow m k pierwszo 
r„ędnjoii firm, paszuKL < posady 
jako  k ierow nik hand lu , lub pointo 
nifc w d ,ale Korzeni ym, d e lika te­
sów lub piwaiiwm.aau. Żpł- »ienii 
pod A. 1 , poste ro s ta r te  *«. "S lŁS 
S c i ^ a .  522 2 3

h iś ia - M r a
l a t  24, eoiżu :u ,e  posady kierow ni­
ka Składa cy K ółek ro li iz  ch, lub 
też prsyj łuv ia iifk o lw isk  r ttn a -  
■aiakił w przędsiębio s tw is  cdbud 
wy k ra ju . Zgłuszenia p rzy jm ij. 
Ad n n isiracy a  „N. R e fo rm y  ■ p-• 
EaH erciylt. 626 2 3

E te M re -ia sz p sta
kaw aler, poszukuje poaady. Zna się 
ó&ckoneU n a  m arzynow ej konstra*- 
o d  i śvrietle elekiryczn: m. V. .ad  
K ie rosłą waki, K raków  nl. Miko 
łajaka U  I p , u  p Molinkiewłoz 

ó ,7  2 2

P o t r z e b n y
pom cnlk geom etry wykw alifikow a­
ny n a  dogodnych w arunkura . Ofermy 
nadsyłać- Miech w, ksi. garn  a X a 
słowsk e g o d la „ p e 3 nietry“ . 511 2 k

ip im
u iy w a n r, o’ azy ju ie  dc s jrz ed a n ia  
Dl. W  laka 7, sk ad fort Holeaj 
S m oiank ie j. 528 2 3

l O & c s  yzTZLin
p r/y  aiicy Ja n a  Zam oyskiego i. 3 i  
w Podgórzu, de rp izedan ia . W ił 
domość u gospodarza F tano. M: 
gaca 561 2 2

3 0 _ P H A L K I
na prow incji poszukuje sic osoby, 
cm łejącej p n eow ać  fabrycznie koł­
nierzyki i n i tn s ic ty  m ęskie, oraz 
znającej się na  cfcemicznem praniu, 
/g ło szen ia  listow ne z podaniem  w a­
runków : L im anow a, pi.coka.

532 2 o

p a  w p s j f d s
przy uh Paw iej w Krauowio dom 
educpiętrow y, m ający  dwa m ie­

szkania po dw a pouoje i kuchu.a. 
Szrzsgó.iuie nad a je  *ię n a  kaw ia- 
tnnkę, w arsz ta t i  t. p. W ym aga 
ednak wkładów na odnon lanie 

.lit sza infcrm acya w k z n ce la rri 
idw. D ra Suiim ira, ul. W iślna 5, 

572 2 8

H i a n i ą  B l ą
: wesołą, syranaty. z. ą p anną  lub 
r.łudą wdową, posiada.ącą 206.040 
ror. ino odpow ie-n ią  rca ln iść . i.i- 
: ię  27 la t  i posiadsm  ty .eż  gotów , 
ii. Z g ło an n  a m ożliwie z fo o_rafią 
rzyjron;# A lm in ls tr . „N. ite lorm y” 

Mii . .A lh i  Ol* O eęi BC><"
5^1 u 3

!?
;u-.ynkę l a r l - o  m iłą  i sym patyczny, 
o ia la ją c ą  w.elo za le t (obecnie na 

.z jd  wem etanow is nj, k tó ra  pra 
jiięłiD y zapoznać się z m ężczyzną 
> pięknym  ilia rak te r-e , n a  odpo 
.riedf .eta stanow isk^.

Z powodu chwilowego pobyto 
• g'o zenla d ó  31 stycznia 1915) 
.od: W i s r s s s f i - « > a  p n f e  rer-t. 
:asayaa. ’ 466 2 'j

H I ® ! ,  w y r @ f e © w  t k a c M e l i ,  
s a p a ^ l s s e k  I  H srzdsfó ;

dostarcza zaraz zastępca efsillusz G r il l i” 
w a ld , 31^ Fi*eilagergasse ‘3. 771

fe ł& d ca ir a k a i a i L , S , O crskŁ

^


